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Cesarz i rząd japoński zdeklarowali się 
za dalszem prowadzeniem wojny.

Doniosłe specjalne posiedzenie japońskiego parlamentu.
I Tokio, 8 września. We środę przed połu- 
dniem  dokonano w uroczystej form ie o- 
tw arc ia  85-go nadzwyczajnego posiedzenia 
parlam en tu  w obecności cesarza, całego ga­
binetu  i w szystkich czołowych osobistości 
Jap o n ji.

Posiedzenie stało  pod znakiem zdecydo­
w anej postaw y narodu japońskiego w woj­
nie o w ielką Azję W schodnią, k tó ra  we­
d ług  słów prem jera  Koiso zadecyduje o 
istn ien iu  cesarstw a, jak  również woli do­
prow adzenia te j w ojny ram ie przy ram ie­
niu  ze sprzym ierzonem i Niemcami do zwy­
cięskiego zakończenia.

D ekret cesarsk i, k tó ry  w uroczysty  spo­
sób odczytano na w stępie posiedzeuia Izby 
'wyższej głosi, że organizacja  W ielkiej Azji 
W schodniej czyni sta łe  postępy, a w spół­
p raca  z zaprzyjaźnionem i narodam i ksz ta ł­
tu je  się coraz ściślej. Z drugiej s tro n y  sy; 
tu ać ję  w ojskow a w obecnym okresie muisi 
s ię  określić jako  poważną. Istn ieje jednak  
sposobność do wywalczenia zw ycięstw a 
przy wytężeniu w szystkich sił narodu. Za­
daniem  parlam en tu  jako  czynnika k iero ­
wniczego narodu  je s t  doprow adzenie Ido 
un icestw ienia  szkodliwych zam ierzeń prze­
ciw ników  i zagw aran tow ania  pom yślność 
tro nu.

W krótce po przerw ie południow ej za­
b ra ł głos prem jer Koiso, w ygłaszając o- 
św iadczenie rządowe. W chw ili, kiedy roz­
s trzy g a  się  los Jap o n ji, by t lub zagłada 
100-miljonowego narodu, m ów ił Koiso, za­
rów no on, ja k  i z nim  razem  naród jap o ń ­
ski są silnie zdecydowani w ytrw ać w wie­
rze w pewne zwycięstwo oraz przy ścisłej 
w spółpracy  fro n tu  krajow ego z walczące­
mu w ojskam i pokonać S tan y  Zjednoczone 
A. P . i A nglję. W ojna wielko-wschodnio- 
azja tycka, ja k  to w yraźnie stw ierdza de­
k re t cesarski, je s t konfliktem , do którego 
.Janom ja m usia ła  przystąp ić, aby zabezpie­
czyć, byt i obronność cesarstw a. Jedneiu  
słow em  je s t to  w ojna na śm ierć i życie. 
Im  większe jed n ak  w y ra s ta ją  trudności 

o raz  niedogodności dla narodu  japońsk ie ; 
go, tern siln ie jszą  s ta je  się  jego odw aga i 
w ytrw ałość. Dziś — tak  podkreśla K o iso _— 
chodzi przedew szystkiem  o dalsze wzmoże­
nie siły  uderzeniow ej japońskiego  narodu, 
a  w pierw szej lin ji o .wzmocnienie jap o ń ­
skiego Lotnictwa. Pod jęto  w szystkie żabie; 
g i w celu podwyższenia produkcji b roni i 
am unicji, ja k  rów nież celem zabezpiecze­
n ia  połączeń w odnych i lądowych'. W obec 
pow ażnej sy tuacji dzisiejszej — tak  s tw ie r­
dza dale j K oiso — nie m ożna już  tego to ­
lerow ać. aby  choć jeden człowiek był bez­
czynnym  i gtał na uboczu, bez względu czy 
to je s t mężczyzna, czy kobieta. W  obecnym 
momencie, kiedy z każdym  dniem  przybie­
ra  i o na rozm iarach  i liczbie a tak i na J a ­
ponie. a naw et zachodzi możliwość^ lądo­
w an ia  przeciw ników  w sam ej Jap o n ji, n a ­
ród buioński musi skierow ać ws.zvgt.kie s i ­
ły  ku u trzym an iu  życia narodow ego 
najw yższym  w ysiłkiem  i jeszcze 'rsą  po­
tw ierdzić decyzję p rze trw an ia  walki aż do 
końca bez' względu na  lo. ęo m ogłoby jesz­
cze nastąpić. Zdając sobie sp raw ę z pow a­
g i sy tu a c ji.— mówił dalej p rem jer — oraz 
w zam iarze sk ierow ania  w szystkich s ił 
k ra ju  ku osiągnięciu celów w ojennych J a ­
pon ji utw orzona niedaw no najw yższą ra; 
dę operacyj w ojennych, do k tórej zadań 
należy skoncentrow anie k ierow nictw a w oj­
skowego i cyw ilnego Ja p o n ji dla tego naj- 
w ażniejszego celu.

P rem je r przeszedł następnie  do 'om ów ie­
n ia  p rogram u nowego rządu i wyliczył 
szereg punktów , k tóre  m usza być. w p ierw ­
szej lin ji zrealizow ane. Zam iarem  gab ine­
tu  — jak  podkreślił K oiso — je s t jeszcze 
dalsze zwiększenie woli do w alki narodu  
japońskiego  przez dalsze pogłębienie s to ­
sunków  pomiędzy czynnikam i kierowm cze- 
m i i narodem  oraz zwiększenie w y n ik a ją ­
cego z tego zaufan ia. D rugiern zadaniem  
je s t dalsze polepszenie siły  bojow ej n a ro ­
du. k tó re  da się osiągnąć przedew szyst­
kiem  przez w zm ocnienie lo tn ictw a. W  tym  
celu bezw arunkow o koniecznem je s t wzmo­
żenie produkcji broni i am unicji oraz za­
bezpieczenie m orskich i lądow ych środków  
łączności. D la zrealizow ania tych abso lu t; 
nie niezbędnych zarządzeń rzad  uczyni 
Wszystko, co je s t w jego mocy, aby  usunąć 
ew en tualne  trudności. f

P onad to  rząd  poczyni*wsz,elkie k rok i dla 
zabezpieczenia zaopatrzen ia  ludności J a ­
ponii w środki żywności. Z tego powodu g a ­
binet w ydał już  niedaw no zarządzenie w 
spraw ię nadzw yczajnych przydziałów  w 
w ielkich m iastach, jak  Tokio i Osaka. Zre­
sztą wobec posiadania  zapasów i s tan u  
produkcji rolniczej w Ja p o n ji oraz Man- 
dżukuo niem a naogól b iorąc żadnych po­
wodów do zaniepokojenia.

Ja k o  czw arty najw ażniejszy punkt pro­
g ram u w ym ienił generał Koiso przeprow a­
dzenie to ta ln e j m obilizacji w szystkich sił 
roboczych. W obliczu obeeuej poważnej sy ­
tu ac ji nie można tolerow ać, aby choćby po­
jedyncza jednostka  pozostała bezczynna, 
lub s ta ła  na uboczu, bez względu na to, czy 
jeslj n ią  mężczyzna czy kobieta. K ażdy na 
sw ojem  stanow isku  m usi oddać swo.ie wy; 
siłk i w szystkie, począwszy od rybaków  i 
chłopów aż do urzędników  i w ielkich prze­
m ysłowców. Rząd podejm ie wszelkie kroki, 
celem przeprow adzenia koniecznych uleu- 
szeń i reo rgan izacji w zakresie powszechnej 
służby pracy, ja k  rów nież rozdziału i kon­
tro li nad  siłam i roboezemi.

Dalej jednem  z głównych zadań gabinetu  
je s t wzmocnienie obrony k ra ju . Niezależnie 
od rozluźnienia zaludnien ia  m iasta  zosta­
n ą  podjęte wszelkie kroki celem zagw aran ­
tow ania egzystencji narodu  japońskiego w 
w yjątkow ych w arunkach  i zagw aran tow a­
n ia  w sposób ja k  najbardzie j pew ny o rg a ­
nizacji ochrony przeciw lotniczej i obrony 
przeciwko atakom  pow ietrznym . Niezależ­
nie od tego — jak  mówił dalej K oiso — bę­
dzie zapew niona obroua k ra ju  na  zewnątrz. 
Z tego względu rząd podkreślił niedawno 
konieczność pow ołania pod broń całego n a ­
rodu, a  obecnie czyni w szelkie w ysiłk i w 
k ie ru n k u  zrealizow ania tej zasady w fo r­
m ie konkre tnych  zarządzeń'. Obecnie w cią­
gnięto  do służby w ojennej także siły  n au ­
kowe k ra ju , dzięki czemu specjalne organi-

Przechodząc do polityki zagranicznej J a ­
ponji p rem jer podkreślił w szczególny spo­
sób konieczność wzm ocnienia współpracy 
ze sprzym ierzonem i Niemcami i uzbrojenia 
w szystkich k ra jów  A zji W schodniej dla 
wspólnej walki. Równocześnie K oiso pod­
k reślił jako  okoliczność zrozum iała sam ą 
przez się w zm acnianie stosunków  z k ra jam i 
neutralnem i; Niem cy — ja k  oświadczył 
K oiso — pomimo bardzo trudnych  okolicz­
ności, w ynikłych z rozw oju w ypadków  w 
ostatn im  czasie, k o n ty n u u ją  odważnie swą 
w alkę z n ieug ię tą  pew nością w zwycięstwo. 
Naród japoński podziwia odwagą i ta len t 
w ynalazczy narodu niemieckiego, życząo mu 
pełnego sukcesu. Jap o n ja  je s t przekonana, 
że n iedaleki je s t już dzień, w k tó rym  szcze­
ńcie w ojenne znowu odwróci się na  korzyść 
Niemiec, a Rzesza pokona obecne trudności 
i okaże rzeczyw istą siłę, jak a  jeszeze w niej 
tkwi.

N arody ł m ieszkańcy W ielkiej Azji 
W schodniej pomimo obecnej poważnej sy­
tuacji nie okazują  żadnych śladów zaniepo­
kojenia. W prost przeciwnie, ja k  oświadczył 
prem jer, je s t on w tern szczęśliwem położe­
niu, że może stw ierdzić, iż z biegiem  w ypad­
ków n ab ie ra ją  one coraz większego uśw ia­
domienia odnośnie do swej mis.ji odrodze­
n ia  Az.if W schodniej, ja k  również wyiKazują 
w coraz większym stopniu  zdecydowaną wo­
lę prow adzenia w spólnej w alki w raz z pań­
stwem  japońskim. P rem je r om ówił nastę ­
pnie pokrótce serdeczne stosunki pomiędzy 
poszczególnęipi narodam i W ielkiej Azji 
W schodniej i wkońeu w śród oklasków  Izby 
oświadczył, że rząd posiada silną decyzję 
udzielania niezależności także ludności d a ­
w nych Ind y j holenderskich.

W ielka Azja W schodnia zjednoczona i pe­
w na zwycięstwa kroczy pod przewodnic­
twem Jap o n ji droga, prow adzącą do znisz­
czenia swoich w spólnych wrogów, ośw iad­
czył w zakończeniu Koiso. J e s t  ona przepel-

zacje, ja k  rów nież w ynalazcy p racu jący
sam odzielnie nad obm yślaniem  wszelkiego .  ------ . . .
rodzaju broni w esprą w skuteczny sposób j nioua.w ew nęt ranem przekonaniem , ze z obe 
te w ysiłk i japońskich  czynników  klarow ni- i cnych w ypadków Wojennych za jaśn ie je ' mte w ysiłk i japońsk ich  czynników  klarow ni- i cnych w ypadków Wojennych z a ja śn ie je1 na 
czycłi. 1 zawsze wieczny ideał państw a japońskiego.

Sprawozdanie sytuacyjne japońskiego 
ministra marynarki.

Tokio, 8 w rześnia. Japońsk i m in ister 
m ary n ark i adm ira ł Yonai, po oświadcze­
niu rządowem, złożonem przez p rem iera  
Koiso, przedłożył parlam entow i spraw o­
zdanie sy tuacy jne  obejm ujące rozwój wy­
padków na m orzu w okresie od osta tn ie­
go posiedzenia parlam entu .

„Na środkow ym  P acy fik u  — ja k  ośw iad­
czył Y onai — aljanci, po zajęciu części a r ­
chipelagu  M arshalla , obsadzili p rzy tiży; 
c iu  silnych  form acyj m ary n a rk i w ojennej 
w połowie czerwca wyspę S aipan  i p rze­
prow adzili lądow ania następnie  na wyspie 
Guam i T inian. N a w ym ienionych obydwu 
w yspach załogi japońskię  w dalszym  c ią ­
gu  toczą uporczywo w alki obronne z w ysa- 
dzonemi na ląd  silam i abrojneini. Jed n o ­
cześnie — ja k  m ówił da le j Y onai — a lja n ­
ci przesunęli swe bazy lotnicze ua Nowej 
Gwinei bardziej n a  zachód. Chociaż słabsze 
liczebnie w ojska japońsk ie  zdołały ’/ 1 ao 
a ljan to m  niezw ykle ciężkie s tra ty , m z 
d rug ie j s trony  w żadnym  w ypadku nie 
należy nie doceniać w łasnych s tra t. M ini­
s te r m ary n ark i ze szczegalnem uznaniem  
w yraził się przytem  o bohaterskich  obroń­
cach pozycyj japońskich  na w yspach Ma­
riańsk ich . Zjednoczona f lo ta  jap o ń sk a  nie 
zdołała w rejon ie  M ariańów  odeprzeć sił 
inw azyjnych, poniew aż na  razie b raku je  
je j jeszcze niezbędnie koniecznego napar­
cia ze s tro u y  lo tnictw a. Na wyspach tych 
oraz na Nowej Gwinei a ljan c i stw orzyli 
■silne bazy lotnicze i przytem  zdołali roz­
szerzyć s tre fę  akcyj swego lo tnictw a. Dzię­
k i tem u byli też w stan ie  wzmóc sw e a ta ­
ki nrzedewszystkiem  na w yspy Bonin, na 
południow y'' re jon  F ilip in  i wyspę H alm a- 
heiga. M in ister Y onai dodał następnie, że 
należy oczekiwać dałśjzego wzmożenia dzia­
łalności lo tn ic tw a a I.panek i ego.

Podobnie w rejonie północnego Pacyfi- 
ku , ja k  i  wi re jo n ie  S u m atry  i  Jaw y  zazna­

czyła się większa aktyw ność lotnictw a a- 
m erykańskiego. Chociaż japońska  m ary ­
n a rk a  i lotnictw o zniszczyły w tym  okre; 
sie czasu 103 a ljanck ie  lodzie podwodne i 
uszkodziły ciężko 42 dalsze łodzie, to je ­
dnak, zdaniem  m in is tra  Yonai. jednym  z 
głów nych zadań m ary n ark i pozostaje w 
n a jb ard z ie j in tensyw ny sposób zwalczać 
w dalszym  ciągu niebezpieczeństwo łodzi

Niezawisłość dla mieszkańców  
byłych obszarów  holenderskich.
Tokio, 8 września. P re m je r Koiso w yraził 

w parlam encie zam iar rządu  japońskiego  
obdarzyć niezaw isłością rów nież ludność 
zam ieszkała na  byłych terenach  holender­
skich. P ro je k t ten p rzy ję ty  został ogólnym  
aplauzem  obydwu izb parlam entarnych .

Ciężkie straty 
wojsk czungkińskich.

Tokio, 8 w rześnia. W edług doniesień ja* 
pońskich kom unikatów  w ojennych w o- 
s ta tn ich  20-tu dniach lipca rozbito  siln ie jsza 
oddziały w ojsk  czungkińskich  w czasie a- 
taków  na tereny  Iezang  przez tam tejsze 
japońskie  garn izony  miejscowe. Te w ojska 
ezungkińskie należały  do przeznaczonych 
do odciążającej ofensyw y na froncie Hu- 
nan sześciu dyw izyj, k tó re  Czangkaiczek 
w ysłał do zachodniej prow incji Hupeh.

Produkcja samolotów w Japonji 
podwoiła się.

Tokio, 8 w rześnia. W  porów naniu  z ro ­
kiem  ubiegłym  produkcja  sam olotów  w 
Ja p o n ji podw oiła się — tak  ośw iadczył 
wobec przedstaw icieli p rasy  k ierow nik u- 
rzędu produkcji lotniczej, gen. Endo.

podwodnych. Z drug ie j s trony  japońsk ie  
łodzie podwodne te tym  sam ym  czasie zni­
szczyły dwa lotniskowce, jeden okrę t li- 
n jow y i krążow nik  oraz uszkodziły po­
dw ójną ilość tychże okrętów. D alej zato; 
piono również 24 s ta tk i handlow e o 'łącznej 
pojem ności 180.000 ton.

P om ija jąc  lokalne sukcesy — stw ierdził 
dalej otw arcie m in is te r m ary n a rk i — sy ­
tu ac ja  w pierw szej połowie roku aiie by ła  
korzystna dla Jap o n ji. Należy się naw et 
liczyć jeszcze z dalszem i niepowodzeniam i. 
Z drugiej jednak  strony , podkreślił Y onai, 
m ate ria ln e  i m oralne s tra ty , jak ie  ponosić 
m uszą s ta le  a ljanci, należy określić jak o  
nadzw yczaj wielkie. Im  głębiej a ljan c i bę­
dą w dzierać się w stra teg iczne  lin je  J a ­
ponji. w tym  większym stopn iu  w ystępo­
wać będą ich słabe stro n y . Do tradycy j ja ­
pońskich należy nieznaczńem i silam i poko­
nać prząw ażającego liczebnie w roga. Ma­
ry n ark a  japońska je s t pewna, że w nad" 
chodzących operacjach będzie m ogła uzy­
skać ostateczne zwycięstwo. Jed n ą  z n a j­
w ażniejszych podstaw  przeprow adzenia 
nowoczesnych operacyj bojowych je s t p a ­
now anie w pow ietrzu, pow iedział Y onai, 
i to też stanow i powód w ysuw anych s ta le  
żądań wzmożenia aż do ostatecznych g ra ­
nie japońskiej produkcji lotniczej. Zjedno­
czoną flo ta  jap o ń sk a  pod naezelnenii roz­
kazami ad m ira ła  Toyoda gotow a je s t w al­
czyć i w odpowiedniej chwili zniszczy 
przeciw nika.

M inister m ary n ark i uczcił na zakończe­
nie pamięć poległych m arynarzy  oraz tych 
w szystkich dzielnych m arynarzy  jap o ń ­
skich, k tó rzy  na wyspach, w pierw szej li­
n ji  frontu  walczą z pogardą  śm ierci, mimo 
lotniczej przew agi aljan tów  i z w iarą  w 
ostateczne zwycięstwo k o n ty n u u ją  rozpo­
czętą wdlkę.

Marszałek polny Sugiyama o operacjach 
japońskich w  Chinach.

Tokio, 8 w rześnia. M inister w ojny, m ar­
szałek polny Sugiyam a złożył w dniu wczo­
rajszym  przed obydwu Izbami parlam en tu  
spraw ozdanie na tem at sy tuao ji w ojsko­
wej, k tóre w zasadzie pokryw a się z o- 
świadczeniem m in is tra  m arynark i.

N a tem at operacyj na terenie B urm y 
m arszałek polu.y podkreślił, że s tra ty  po­
niesione przez a ljan tó w  w ciągu  ubiegłych 
m iesięcy należy określić jako  bardzo w y­
sokie. U bytki a ljan tów  w ludziach w ynio­
sły. okrągło  biorąc, 80.000 w zabitych i ra n ­
nych. Na skutek różnych chorób a ljan tom  
ubyło ponadto przeszło 300.0110 żołnierzy.

M inister w ojny omówił następnie opera­
cje w Chinach, prow adzone wzdłuż lin ji 
kolejow ej H ankau—K anton , w toku k tó ­
rych, jak  w iadom o, zajęto w dniu 8 s ie r­
pn ia  ważne ze względów strateg icznych  
m iasto  H engyang. Dzięki tym  operacjom , 
ja k  podkreślił m in ister, w rów nym  stopniu 
u trudniono  przeciw nikom  zam iar niepoko­
jen ia  japońskiej żeglugi oraz baz ua te re ­
nie Chin, ja k  i u trudn iono  możliwość prze­
prow adzenia ataków  lotniczych na m acie­
rzy sty  k ra j japoński. Od końca roku  1943

jedynie  lotnictw o japońskie  zniszczyło na 
różnych placach boju w W ielkiej Azji 
W schodniej przeszło 2.700 sam olotów. S tra ­
ty  japońskie  w tym  sam ym  okresie czasu  
w yniosły , 604 ap ara ty . Sile lo tn ic tw a a- 
ljanckiego na  indyjsko-burm ańskim  te re ­
nie w ojennym  ocenił m in iste r w ojny na  
800 do 1000 m aszyn. N a kontynencie ch iń ­
skim  znajdu je  się. jego zdaniem  około 
700 sam olotów, z czego najm nie j 100 bom ­
bowców dalekod y s t ans o wyc h typu „B 29“.

60 proc. ameryk. dzienników 
przeciwko Roosevelfowi.

Sztokholm , 8 września. J a k  donosi b ry ­
ty jsk a  służba in fo rm acy jna z Nowego 
Jo rk u , 60®/o w szystkich dzienników S ta ­
nów Zjednoczonych popiera w w yborach 
ii a prezydenta, k tó re  odbędą sic z począt­
kiem  listopada, kan d y d ata  republikańskie­
go Deweya, n a to m iast ty lko  26°/o dzienni* 
ków  ośw iadcza się  za Rooseveltera,
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Głośne echo oświadczenia Sosnkowskiego. Wyjazd delegacji fińskiej do Moskwy.
Czy dojdzie do rozłamu wfród polskiej emigracji?

ftp) Sztokholm , 8 ■września. Sprawa •* 
św iadczenia generała  Sosnkow skiego żaccy* 
na przybierać form y politycznej sensacji po 
wezwaniu szefa polskiego rządu emigracyj­
nego M ikołajczyka we w torek przez angiel­
skiego m in istra  spraw  zagranicznych, celem 
w ytłum aczenia się z powodu „niezrozumia­
łego to n u u wywodów Sosnkowskiego.

W  kolach zbliżonych do M ikołajczyka o- 
świadczono, że także c z ę ś ć  Polaków  w Lon­
dynie p rzy ję ła  z niezadowoleniem  do w ia­
domości ośw iadczenie generała  Sosmikow- 
skiego. J a k  słychać dalej, sam  M ikołajczyk 
wypow iedział się bardzo k ry tycznie  i  za­
groził swym  ustąpieniem  w ■wypadku gdyby 
inne wpływowe osobistości polskiej em igra- 
ć ji m ia ły  poprzeć Sosnkowskiego.

W  lewicowo nastaw ionych  kołach emi­
g rac ji polskiej określa się zachow anie Sosn­
kow skiego jak o  „o tw arty  b u n t“ i  m ówi się, 
że Sosmkowski swoim oświadczeniem  za­
m ierza uniem ożliw ić dalsze u stępstw a M i­
kołajczyka wobec R osji Sowieckiej. Is tn ie ­
je  w iele oznak, w skazujących n a  to, że mo­
żna oczekiwać pow stania w najbliższym  
czasie o tw artego  sporu w obozie polskiej 
em igracji pomiędzy kołam i prawicowem i z 
jednej, a M ikołajczykiem  i g rupą jego n a j­
bliższych zwolenników z d rugiej strony, 
przyczem Sosnkow ski posiada podobno po 
swojej s tron ie  większość Polaków  żyjących 
w A nglji, n a tom iast M ikołajczyk może li­
czyć z dużem praw dopodobieństw em  na po­
parc ie  rządu angielskiego, k tó ry  w dalszym  
ciągu  czyni s ta ra n ia  do nakłonien ia polskie­
go rządu  em igracyjnego do poczynienia 
ustępstw  wobec M oskwy.

W  Londynie m ówi sie. że w alka o w pły­
w y. tocząca sie m iędzy Sosnkow skim  i M i­
kołajczykiem  może zakończyć się ty lko u ­

stąp ien iem  jednego albo drugiego. S y tuac ja  
s ta je  ślą skom plikow ana w skutek  tego. że 
M ikołajczyk nie może usunąć genera ła  
Sosnkow skiego z jego  stanow iska. S tefan  
L itauer, jeden  z przebyw ających obecnie 
w Londynie dziennikarzy  polskich, żydow­
skiego pochodzenia, k tó ry  od pewnego cza­
su należy do sztabu  redakcyjnego ang ie l­
skiego dziennika „News Chronicie", pisze 
w tym  dzienniku, że wywody Sosnkowskie- 
go, w  k tó rych  k ry ty k u je  on zachow anie się 
alian tów , są  „w prost niesłychane". Sosn­
kowski w m anew row ał M ikołajczyka w b a r­
dzo tru d n ą  sytuację.

B adjo  angielsk ie  oświadczyło, że strona  
angielska z w ielkim  niepokojem  śledzi tru d ­
ności, jak ie  w osta tn ich  tygodniach  w yni­
k ły  pom iędzy Związkiem  Sowieckim  a  pol­
ską em igracją . W  związku z tern w kom en­
tarzu , n iew ątp liw ie inspirow anym  przez n- 
rzędowe czynniki angielskie, potw ierdza się 
fak t, że A ng lja  i  A m eryka n ie by ły  w s ta ­
nie udzielić pom ocy pow stańcom  W arsza­
wy. R ad jo  ang ielsk ie  uspraw iedliw ia  się 
tem, że ostatecznie spraw a W arszaw y Jest 
problemem polsko-sowieckim i na m arg i­
nesie tego podkreśla, że p ragn ien ie  A ng lji 
uzyskania  konkretnego  porozum ienia z Mo­
skw ą „stanow i nieodłączną cześć politycz­
nego m yślen ia  A nglików".

K om entarz kończy się w yrażeniem  n a ­
dziej!, że „Zwiążek Sowiecki posiada obec­
nie dość siły, aby  w ielkodusznie osadzić 
po lsk ie zagadnienie. A n g lja  odetchnie, gdy 
R osjan ie  zajm ą W arszawę". Dziennik lon; 
dyńsk i „Econom ist" pisze, że Polacy sam i 
ponoszą winą, jeżeli M oskwa pozostaw iła 
pow stańców  W arszaw y na łaskę losu, po; 
niew aż niedostarczenie pomocy sow ieckiej 
było bezpośrednim  skutkiem  za ta rg u  poli­
tycznego pom iędzy P o lak am i i R osjanam i.

Marszalek Mannerhefm przewodniczącym.
Sztokholm . 8 w rześnia. W czoraj w ie­

czorem o 23-30, z dw orca w H elsinkach  od­
jechał pociąg w iozący p a rlam en ta rju szy  
fińskich, m ających potrak tow ać o w aru n ­
kach zawieszenia broni. D elegacji fińskiej 
przewodniczy m arsz. M annerheim .

N a peronie po jaw iło  sie  ty lko  k ilku  lu ­
dzi, aby  pożegnać członków delegacji. P re ­
ra j e r  fińsk i H aokzel oświadczy! na dw or­
cu, że delegacja fiń ska  pojedzie ko le ją  aż

pod sam  W yborg. S tam tąd  odbędzie ona 
dalszą  drogę do fro n tu  au tobusam i fiń sk i­
m i. Przez lin ję  fro n tu  delegacja będzie m u­
s ia ła  przejść pieszo.

W edług doniesienia dziennika „D agens 
N yheter", delegacja fińska  w ysłana celem 
odbycia p e rtrak tacy j o zawieszenie b ron i 
przew ieziona będzie przez bolszewików s a ­
m ochodam i do L eningradu , ab y  s ta m tą d  
udać się  do M oskwy sam olotam i.

Finlandja przeceniła siłę ataku Unji Sowieckiej.
Berlin, 8 w rześnia. P o d  ty tu łem  „Między 

F in lan d ią  a  N iem cam i" dziennik „Allge- 
m eine Z eitung" zajm uje się przem ówie­
niem  fińskiego p rem jera  H ackzella, wygło- 
szonem przed parlam entem .

Jeżeli U n ja  Sowiecka rów nież i w w yj 
padkn  F in lan d ii u siłu je  obecnie osiągnąć 
sw e cele drogą polityczno-dyplom atyczną, 
to stanow i to  jedyn ie  dowód, że siły  je j 
rów nież są ograniczone i że dzisiejszy rząd  
fiń sk i widocznie tak  sam o przecenia so­
w iecka siłę a taku jącą, ja k  niedocenia n ie­
m ieckiej s iły  oporu, jakkolw iek  sam  H ack- 
zell przyznać m usiał, że pomoc niem iecka 
doprow adziła do ustab ilizow ania się fro n ­
tu  fińskiego. W  zw iązku z tem  skorygow ać 
należy tw ierdzenie p rem jera  fińskiego, k tó ­
ry  dowiedział się rzekom o z urzędow ych 
źródeł niem ieckich, jak o b y  N iem cy s t r a ­
c iły  nadzieję swego zw ycięstw a i  w skutek  
tego dążyły do politycznego rozw iązania 
kw estji.

N a m arg inesie  tego stwierdzić^ należy, że 
nie is tn ie je  wogóle żadne niem ieckie źró­
dło tego rodzaju  i  że w tym  w ypadku chó-

1 dzi o próbę podsunięcia Niem com  w łasnych 
chw iejnych m yśli i uczuć, aby  w ten spo­
sób wobec F in lan d ii i całego św iata  zilu­
strow ać dosadniej ro lę  H ackzella, k tó ry  
je s t prem jerem  rządu  podpisującego kap i­
tulacje. Poddan ie  się w arunkom  sowieckim  
pow oduje w rezu ltacie  to, że rzad  fiń sk i do­
brow olnie o tw iera  Sow ietom  w szelkie 
drzwi, jak ich  oni dotychczas nie by li w s ta ­
nie rozbić przemocą.

Ciężka je s t  odpowiedzialność tycH 
w szystkich, k tó rzy  zapoczątkow ali now y 
ten okres h is to rji  fińsk iej. P rzy jdzie  też- 
m om ent, w k tó rym  naród  fiński w ysunie 
pytan ie , k to  ponosi za to  odpowiedzialność* 
Zapóżno copraw da będzie już  w tedy n a  o do­
powiedz, jeżeli bowiem w osta tn ie j chw ili 
nie zapadnie inne rozstrzygnięcie los o, 
wówczas stanow ić to będzie o s ta tn ia  stro« 
nę w księdze h is to r ji  dzielnego Darodu, n s  

k tó ry  z podziwem spoglądał ca ły  św iat. 
Ślady tego narodu  znaczyć się będą w tedy 

jedyn ie  ty lko  jeszcze w stepach  S yberji i 
w dzikich obszarach re jo n u  Oceanu Lodo­
w atego.

Nacisk aljantów na linji Lowanjum-Sedan trwa.
Skuteczne kontrakcje niemieckie pod Antwerpią.

Berlin, 8 w rześnia. N aczelna Komenda 
Niem ieckich S ił Z brojnych kom unikuje z 
Głównej K w atery  F uhrera  w dniu 7 wrze­
śn ia : '

N ieprzyjacielski przyczółek m ostowy na 
północ od A ntw erp ji rozbito w przeciw- 
a taku . W rejonie L o w an ju m -S ed an  u trzy­
m uje sie nadal siiny  nacisk  n ieprzyjaciel­
ski. Na południow y wschód od Sedanu 
pancerna g rupa zaczepna w łam ała się nie­
spodziewanie do pozycyj przeciw nika I sfo r­
sow ała je. W zięto jeńców. Na wschód od 
V crdun pod Pont-a-M ousson i pod Toul za­
łam ały  sie silne a tak i nieprzyjacielskie. 
Pod Baume Les Dames przeciw nik przej­
ściowo zdołał usadow ić sie na północnym 
brzegu rzeki Doubs, n a tychm iast w yparto  
go jednak  znowu w przeciw uderzeniu.

Po niezw ykle silnem  przygotow aniu  o- 
gniowem  a rty ie r ji  i lo tnictw a północni A- 
m erykanie kontynuow ali w czoraj sw ój za­
kro jony  na w ielką skale  a tak  na tw ierdze 
Brest. Dopiero po nadzw yczaj ciężkich 
zm aganiach, walcząc z zaciętym  oporem na­
szych wojsk, zdołał n ieprzyjaciel w śród 
w ysokich s tr a t  wedrzeć sie na k ilku  odcin­
kach na przedpole tw ierdzy. M iejsca w ła­
mań zaryglow ano.

W alki o drogi na przelew ach we francu- 
sko-wloskim  rejonie nadgranicznym  przy­
b ra ły  na gw ałtow ności bo użyciu do akcji 
w ojsk  m arokańskich. K ilkakro tne  próby 
nieprzyjaciela zajęcia fo rty fik acy j n ad g ra­
nicznych nie pow iodły się.

Nad wybrzeżem adrjatyck iem  n ieprzy ja­
ciel podczas swych w ielodniowych nada­
rem nych a taków  na nasz f ro n t obronny 
doznał ciężkich s tra t, k tóre  zm usiły go rzu­
cać wciąż do bitw y nows siły. Nasze w oj­
ska po niezwykle ciężkich w alkach uzyska­
ły  tam  także w czoraj znowu pełny sukces 
obronny i zniszczyły 50 czołgów n ieprzy ja­
cielskich.

W południowej części S iedm iogrodu prze- 
c iw a ^ k i w ągierskie poczyniły w dalszym  
ciągu  postępy, mimo wzmożonego oporu 
Rum unów. W południowo-wschodniej czę­
ści S iedm iogrodu i we w schodnich K arpa­
tach  rozbito a tak i bolszewickie.

Na pozostałym  froncie wschodnim do 
ciężkich w alk  doszło ty lko  nad dolnym  bie­
giem Narwi.

M iejscowość O strołękę utracono po upór- 
ezywej walce. W  W arszaw ie oczyszczono o- 
becnie z band również całą dzielnicę nad­
w iślańską. W  nocy silne farm acjo  lotnictw a 
bojowego i bliskiego w sparcia zw alczały 
oddziały sowieckie na pozycjach przygoto­
wawczych w rejon ie bałtyckim .

A taki lotnicze nieprzyjaciela kierow ały 
sie na k ilka m iejscowości w S arb jl I na 
W ęgrzech. , . . . .  .  ,

Podczas dnia n ieprzyjacielskie form acje 
m yśliw skie dokonały w ypadu w rejon Nie­
miec zachodnich. Bombowce nieprzyjaciel­
skie pod osłoną chm ur przeprow adziły a tak  
tero rystyczny  na Einden, P ow sta ły  szkody 
w budynkach i s tra ty  w śród mieszkańców. 
W nocy kilka sam olotów  nieprzyjaciel­
skich rzuciło bom by na H am burg.

Zacięte walki 
na froncie karpackim.

Berlin. 8 w rześnia. P rzeciw atak  w ojsk %vę- 
g ierskich  w rejonie Siedm iogrodu doprow a­
dzi! w ciągu środy do dalszych poważnych 
sukcesów terenowych. U żyte tam  do akcji 
przez bolszewików form acje rum uńskie, 
k tó re  w (liliach poprzednich - u trac iły  zna­
czną ezęśó sw ej ciężkiej broni, ty lko  w k il­
ku  m iejscach były  w stan ie  staw iać  siln ie j­

szy opór. W yparto  je  jednak  następnie w to­
ku energicznej akc ji » zajm ow anych p row i­
zorycznych pozycyj. Do ciężkich w alk  do­
szło znowu na  południowo-wschodnich prze­
łęczach. W szelkie w yąiłk i bolszewików, 
zm ierzające przy pom ocy ponaw ianych m a­
sowych ataków , prow adzonych przy silnean 
poparciu  czołgów, a r ty le r ii  i lo tu ictw a b li­
skiego w sparcia, do zajęcia  przełęczy, zała­
m ały  się zarów no n a  przełęczy Oitoc, ja k

1 na  przełęczy Gyiijicz. Obydwie te  przełęcze 
w dalszym  ciągu  zna jd u ją  się zdecydowanie 
ty rękach  obrońców*

Od szeregu tygodni bolszewicy w śród nie­
zw ykle wysokich s tr a t  podejm ow ali p róby  
7. przyczółka mostowego nad W isłą  _w k ie­
ru n k u  Kielc, aby  zy,sikać na  teren ie  i zape­
wnić sobie swobodę poruszania. W szystkie 
te  akcje pozostały bez skutku. Obecnie bol­
szew icy doprow adzają znaczne^ siły, a prze- 
dewszystkiem  czołgi i a r ty le r ie  na  obszar 
pom iędzy Samem ł W isłą, skup ia jąc  je  tam  
na  pozycjach przygotow aw czych. N ależy się 
więc liczyć z ponow nym  podjęciem  przez 
nich w najbliższym  czasie prób  przełam a­
n ia  w k ierunku Tarnow a.

Punkt ciężkości walk na zachodzie spoczywa 
na terenie północnej i środkowej Belgji.

Bęrłin, 8 w rześnia. P u n k t ciężkości w ałk  
na  froncie zachodnim  w dalszym  ciągu 
spoczywał nad środkow ym  biegiem Mozy 
i w północnych A rgonach.

D alsze gw ałtow ne a tak i w ojsk a lianc­
kich  k ierow ały  się n a  stre fę  fo rty fik acy j; 
ną  w P a s  de Calais oraz Da Le H av re  i 
B rest. N acisk aliancki wzmógł się również 
na teren ie  A lp francitsko-w łcskich, W  P as  
de  C alais fo rm acje  b ry ty jsk ie  i  k an ad y j­
skie prow adziły  a tak i z ogólnyr k ierun ­
kiem  na północ. A tak i przeprow adzone z 
połudn i owego-wschodu na przedpole Bou- 
1 ogne załam ały  się  w przeć iw w y pad ae h , 
przyczem  ciężkie b a te rje  nadbrzeżne nie­
m ieckiej m ary n a rk i w ojennej zpowu roz­
b iły  a ljanck ie  czołówki pancerne oraz je­
dnostki przygotow ujące się  na pozycjach 

do a taku . N a odcinku rzeki Lys a ljanci 
zdobyli wąski pas terenu, k tó ry  jednak  
opłacić m usieli bardzo ciężkiemi stra tam i.

W  re jo n ie  u jśc ia  S kaldy  czołgi niem ieckie 
da ły  now y dowód sw ej s iły  bojow ej. Tuż 
u  północnego k rańca  A ntw erpji A nglicy 
przekroczyli tam  czołgami w pływ ający do 
S kaldy  K an ał A lberta. W ojska niem ieckie 
zdobyły jednak  szturm em  m iasteczko Mer- 
xeń i  zlikw idow ały tem sam em  utw orzony 
przez A nglików  przyczółek m ostow y. 
Zniszczono lub  zdobyto liczne czołgi an ­
gielskie. a pozostałych przy życiu żołnie­
rzy  bry ty jsk ich  wzięto do niewoli.

Ż raj&nu Lowanium  A nglicy  odsunęli 
Si w o s iły  zwiadowcze w stro n ę  rzeki Gette, 
n ie  uzyskując jednajc żadnego godnego u- 
w agi sukcesu terenow ego na sku tek  oporu 
w ojsk niem ieckich. _ '

W ojska pólnocno-am erykariskie n ap ie ra ­
ły  na  północnym  brzegu S am bry  w k ie­
ru n k u  N am ur. W  rejon ie  tym  oraz na  pół- 
noeny-zachód od m iasta  -w _ ciągu  całego 
dnia toczyły się  zacięte w alki. Nad Mozą —

pomiędzy N am ur a Sedanem  — aljanci, P® 
doprow adzeniu znacznych sił, ponaw iali 
p róby  przekroczenia rzeki w k ierunku  
wschodnim . W ojska aljanckie , k tó re  pod  
osłoną gęstego ogipia w  k ilku  m iejscach 
przekroczyły  rzekę, s ta ły  się  celem  n a ty ch ­
m iastow ych a taków  niem ieckich. K ilk ą  
m iejsc przepraw  zlikw idow ano w uporczy­
wych w alkach. W  innych  punk tach  prze- 
ciw atak i niem ieckie s ą  jeszcze w toku.

Północno-am erykańskie w ojska, podo* 
bnie, ja k  nad Mozą, zw iększyły swój na­
cisk również nad Mozelą. Pom iędzy Pon t- 
a-M ousson przez ca ły  dzień zm ieniały  się  
w szybkiem  tem pie p róby  p rzepraw y r  w y­
padam i i p rzeciw atakam i. T u ta j też i  n a  
te ren ie  środkow ej B elg ji spoczywa, obe- 
cinie p u n k t ciężkości b itw y  na  zachodzie.

P o  w łączeniu uo s tre fy  obronnej <jyw.i* 
zyj niem ieckich stacjonow anych  uprzednio 
na teren ie  F ra n c ji południow ej i  południo­
w o-zachodniej, n ap ie ra jące  dyw izje anglo- 
am erykańsk ie  dokonały  pom iędzy rzekam i 
Saoną i  M ozą ch arak te rys tyczne j zm ia­
ny k ie runku  sw ych operacyj. Z am iast p ro ­
wadzić, ja k  dotychczas, w ypady  na pół­
noc. zaw róciły  one na teren ie  śro d k o w ej 
J u ry  francusk ie j na północny-wschód z 
ogólnym  kierunkiem  na Bram ę Burgundz- 
ką. —. Jednocześnie przeciw nik  w zm ógł 
sw ój nacisk  rów nież w re jon ie  n ad g ran i­
cznym  francusko-w łoskim  i  to wzdłuż d ró g  
biegnących przez przełęcz© pod M ałym  S t, 
B ernardem  oraz pod M ont Genevre. N a te ­
ren ie  Ju ry , ja k  rów nież w A lp ach to cza  się 
w alk i o p u n k ty  oparcia i  pozycje ry g lu ­
jące.

Agencja „M TU donosi, że przeprowadza się obe­
cnie badanie wszelkich żydów obojga płci w  w ie­
ku od lat 14 do 70, celem stwierdzenia zdatnośd  
icli do służby pracy. Nowe to zarządzenie, opiera­
jące się na ustawie honwedzkiej, obowiązuje wszy­
stkich żydów.

% sit} Dzieje za M e ie  sowiecki?
Zeznania u jętego agenta.

K raków , 8 w rześnia’. W  jednej z m ałych 
wiosek podkarpacki-h , leżących przy  limji 
frontow ej zatrzym ane człowieka, k tó ry  n- 
s-iłował' przekroczyć fro n t w u b ran iu  cy- 
wilnem. Człowiek ten podał się  za sy n a  ro ­
syjskiego obyw atela ziemskiego, zru jnow a­
nego w skutek rew olucji bolszewickiej i u- 
daw al zajadłego w roga sowieckiego reżi­
mu. T a  m etoda jednakże zyskania  sobie 
zaufan ia  żołnierzy w ym yślaniem  na  bol­
szewików by ła  dobrze znanym  żołnierzom  
podstępem  w ysyłanych  z Moskwy agentów  
i jeszcze bardziej obciążyła tego rzekomo 
nieszkodliwego uchodźcę. Po długich w y­
k rę tnych  zęzuaniach aresztow anego s tw ie r­
dzono na  podstaw ie znalezionych^ później 
przy nim. dokum entów  co następuj©:

P od ający  się za zbiega osobnik je s t sze­
fem  oddziału operacyjnego sztabu  band 
powstańczych, przy radzie w ojennej d ru ­
giego fro n tu  ukra ińsk iego  i zastępcą szefa 
sz tab a  pułkow nika Pogrębjanko . A reszto­
w any agen t nazyw a się M ichał M ikolaje- 
wicz K otljarow , urodzony dnia  6 sierpnia  
1917 w M oskwie i je s t zawodowym żołnie­
rzem w stopn iu  podpułkow nika.

Z danych co do jego osoby szczególnie 
in teresu jącym  jes t szezegół, ż e  aresztow a­
ny  w stąp ił w roku  1933 do związku m ło­
dzieży kom unistycznej, a  od roku 1939 jest 
członkiem p a rtji kom unistycznej. Ojciec 
K otłjarew a w alczył w rosy jsk ie j _ wojnie 
domowej, a po rew olucji by ł fu n k c jo n arju ; 
szem Uzębi i w ysłano go ze szczególnemu 
zleceniami do H iszpanii w roku  1935. Rów ­
nież m atk a  jego b ra ła  czyuny udział w woj­
nie domowej, juko  żołnierz karab inów  m a­

szynow ych w k aw alerji Budionnego. Ko- 
tlja rew  o trzym ał w ykształcenie, przew i­
dziane d la  dzieci urzędników  Czeki, został 
zawodowym w ojskow ym  i specjalizow ał się 
w w alkach partyzanckich. Za skuteczną 
działalność w ro li przyw ódcy partyzan tów  
oraz agen ta  zam ianow ano go „bohaterem  
U nji Sow ieckiej" i udekorow ano „Złotą 
Gwiazdą" oraz „orderem  Lenina".

Od początku ofensyw y sow ieckiej pad  
Dońcem o trzym ał K o tlja rew  następując© 
zlecenia: k

1) Poszukiw ąnia  za pozostaw ionem i do­
kum entam i. ,

2) S tw ierdzenia, k to  został zam ianow any 
przez m ilicję łub  przez Niemców s ta ro s tą .

3) K tó re  osoby były nastaw ione wrogo 
do Sowietów i

4) K tó re  rodziny odeszły z Niemcami.
K o tlja rew  posiadał sam  praw o egzekuty­

wy, zatem  zaw yrokow ane przez niego k a ry  
w ykonyw ano natychm iast. K o tlja rew  s ta ­
nowi ty p  fanatycznego młodego bolszewi­
ka, k tó ry  d la  w ykonyw ania swoich zadań 
staw iał bez nam ysłu  w szystko na jedną 
kartę . Jednakże po aresztow aniu  zaląm ał 
się i gotów  był złożyć zeznania najba rdziej 
obciążające sam ego siebie. Oto co opow ia­
dał on o swej działalności agen ta :

N atychm iast po ponownem  zajęciu U- 
k ra in y  stw ierdzono z m iejsca,_ k to  z ludno­
ści w spółpracow ał z Niemcami. Osoby, k tó ­
re by ły  m ianow ane przez Niemców m ili­
c jan tam i lub starostsuni (w ójtam i), 6 ile  
zdołano im udowodnić, że sta ły  po stronie 
Niemców 1 pom agały pilnować ludność, zo­
sta ły  publicznie powieszone lub wysiedlone 
na Sybir. N iektórym  pozostawiono możli­
wość zrehabilitow ania  się ze swych win 
wobec bolszewików w b a ta ljouach  robo- 
czyab.

N a obsadzonych ponownie obszarach u* 
kraińsk ieb  panu je  w śród ludności, po w ię­
kszej części, ponow nie zły n a s tró j. W skutek  
wielkiej drożyzny p a n u ją  bardzo ciężkie 
w arunk i życiowe. N a obszarach _pozafron­
towych aprow izacja je s t znacznie gorszą, 
aniżeli w śród w ojsk na froncie. K ażdy żol- 
nierz zatem  s ta ra  się  m ożliw ie ja k  n a jry c h ­
le j' dostać na fron t. A rm ja  sow iecka m a  
rozkaz zaopatryw ania  się w żywność z za­
pasów  danego k ra ju . W skutek tego konfi­
sku je  się cały  bydlostan , ja k  rów nież zbo- 
żo i inne p roduk ty  żywnościowe. W  Besa- 
ra b ji m a ją  być w krótce zorganizow ane kol- 
chuzy. P ry w a tn ą  w łasność ziem ską juz- 
zniesiono. ,

O za trudn ien iu  kobiet w R o sji Sowiec­
kiej pow iada K o tlja rew :

„Bezpośrednio na froncie kobiety  za tru d ­
nione są jako  lekark i, san ita riu szk i i p rzy  
obsłudze m iotaczy m in. N aogół persona! 
san ita rn y  sk łada  się w 90 proc. z kobiet. 
W  służbie łącznikowej, począwszy od sz ta­
bów dyw izyjnych w górę, kobiety uży te są  
w 75 proc., zaś od sztabów  dyw izyjnych 
w dół ty lko  jak o  te lefonistk i la b  te leg ra­
fistk i. A rty le r ja  przeciw lotnicza na  obsza­
rze frontow ym  i pozafrontow ym _ posiądą 
silny  odsetek kobiet. R uch kom unikacyjny, 
na etapach  obsługiw any je s t  w yłącznie 
przez kobiety. Z ałogi p rzem ysłu  w ojennego 
sk ła d a ją  się w 75 proc. z kobiet. Z m ęskie­
go personalu  pozostawiono tylko szczegol- 
nio spraw ych techników i wysoko ukw ali- 
likow anych robotników  zbrojeniow ych. W 
lotnictw ie kobiety używ ane s ą  n i e t y l k o ja ­
ko pilotki, lecz także jako  obsługa lo tn isk . 
Tylko sam oloty bojowe m ają  wyłącznie mę­
ską obsługę".
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Nieudana podróż 
nóch dziennikarzy angielskich.

Sztokholm, 8 w rz  >śnia. Włada© fińsk ie  
Mstawiły przym usow o z pow rotem  do 
■Wecji korespondenta  dziennika „D aily 

R alp h a  H ew isa oraz korespondenta 
d en n ik a  '„D aily  E xpress“, E dm unda De- 
f i t r e ‘a.
)ba.i ci dziennikarze u d a li sie bez zezwo- 
Łia do F in lan d ii, aby -stamtąd w ysyłać 
raw ozdania do swych dzienników.

Wielkie manewry w Szwecji.
Sztokholm, 8 w rześnia. W  czasie od 7—17 

leśnia odbędą się we w schodniej Szwe­
cji, n a  w yspie G otland  — ja k  donosi 
iStockholms T idningen" — w ielkie m ane­
wry, w k tó rych  wezmą udział: w iększa 
fcęść szwedzkiego lo tn ic tw a i  części m ary ­
narki w ojennej o raz a rm ji.

M anew ry te  odbywać eię będą pod. głó- 
fuą kom endą naczelnego dow ódcy szwedz- 
iich s ił  zbro jnych  gen era ła  Ju n g a , a  kie- 
ować n im i będzie szef szwedzkiego lo tn i­
ctwa gen era ł N ordenskjeld . Rów nież i  o- 
Wona przeciw lotnicza szw edzkiej sto licy  
tęrłzio w pew nej m ierze uczestniczyć w 
tych w ielkich m anew rach.

Znamienna ankieta.
Sztokholm , 8 w rześnia. W  w yniku  aukie- 

ly. rozpisanej przez dziennik „Dagems Ny- 
leter" okazało się, że 55°/o narodu  szwedz­
kiego sądzi, że okupacja  fińsk ich  w ysp 
Alau-dzkieh przez jak ieko lw iek  obce m o­
carstw o s tanow iłaby  zagrożenie d la  Sawe- 
fiji.

15°/» Szwedów, b iorących  udzia ł w ankie­
cie, n ie  w idzi w okupacji tej g ru p y  w ysp 
żadnego zagrożenia, podczas g d y  30°/o nie 
Wyraziło w te j sp raw ie  zdecydowanego po- 
Rlądu. W iększość zapy tanych  Szwedów, 
U patrujących w  okupacji w ysp A landzkich 
^grożenie Szwecji, żąda przeciw działali 
Szwecji n a tu ry  dyplom atycznej lub  w oj­
skowej' w razie  g dyby  m iało  nastąp ić  za- 
ęcie tych  w ysp przez obce m ocarstw o. 

(Jak o  ..obce m ocarstw o" wchodzi pod uw a- 
:ę w tym  w ypadku w yłącznie Związek S o ­
wiecki. P rzyp . Rod.).

Bułgaria zrywa stosunki dyplomatyczue
z Niemcami

Nadzieje nowego rzędu bułgarskiego .nie spełniły się.
Berlin, 8 w rześnia. J a k  podano tu  z m ia­

rodajnych  kół, B u łgaria  zerw ała stosunki 
dpłom aiyczne z Niemcami.

P rzypuszcza się tu, że ten k rok  rządu  
bułgarsk iego  um otyw ow any je s t nadzieją, 
że w  ten  sposób B u łg a rja  uzyska od a ljan - 
tów  korzystn iejsze w aru n k i pokojowe* a 
od Sow ietów  przychylne ustosunkow a­
n ie  sie.

Poza N iem cam i B u łg a rja  zerw ała rów ­
nież stosunki dyplom atyczne z W iocham i 
faszystowskiem u oraz z C horw acją i S ło­
w acją. Decyzje te  ofic ja ln ie  zakom uniko­
wano dyplom atycznym  przedstaw icielom  
tych  k ra jów , akredytow anych  w Sofji.

N a tem at zerw ania przez B u łg a rję  sto ­

sunków  z Rzesza dow iadujem y się, że 
podczas posiedzenia rad y  m inistrów , na 
k tó re j powzięto tę w łaśnie uchw ale, z ja ­
w i! sie sowiecki charge  d‘affaires, abjr 
bu łgarskiem u prem jerow i i m in istrow i 
sp raw  zagranicznych w ręczyć. dek larac ję  
o wypowiedzeniu w ojny  przez U nję  So­
wiecką.

Z erw anie stosunków  z Niemcami, ja k  w 
związku z tern oświadczono, uchw alone zo­
stało  przez rząd bu łg arsk i w nadzieji u- 
zyskania  Od. A nglików  i  A m erykanów  ko­
rzystniejszych w arunków  zawieszenia bro­
ni. Pozatein rząd  bu łg arsk i zdobył się  na. tę 
decyzję, ab y  przypodobać się U n ji Sowiec­
kiej.

M ediolan, 8 w rześnia. Donoszą urzędow o, 
Że dzień 8 w rześnia, t. j. rocznica zdrady, 
popełnionej przez Badoglia, obchodzi się 
we w łoskiej republice socjalnej jak o  
„dzień żałoby narodow ej". W  dniu tym  nie 
odbędą się żadne im prezy publiczne.

Walka pomiędzy wojskami ramuńsldemi
i węgierskie®!.

B udapeszt, 8 w rześnia. P o tw ierdza  się 
wiadom ość, że na  g ran icy  w ęgiersko-ru­
m uński ej rozpoczęły się dz ia łan ia  nieprzy­
jacielskie.

Ze s tro n y  w ęgierskiej — ja k  podaje  a- 
geneja  „M TI" — dokonano odpowiednich 
kroków, ab y  odrzucić w ojska rum uńskie, 
k tó re  w targnę ły  na. obszar w ęgierski.

P ra s a  ogłasza n a  czołowych m iejscach 
kom un ikat agencji „MTI", podając w y­
czerpujące uzasadnienie, dlaczego dowódz­
two w ojsk  w ęgierskich w idziało się zmuszo­
ne do udzielenia a rm ji w ęgierskiej rozkazu 
obrony g ran ic  k ra ju  przeciwko niesprow o- 
kow aneuiu a takow i Rum unów. Przedew szy- 
stkiewi kom unikat zw raca uwagę, że w ojska 
rum uńskie, częściowo sam odzielnie, częścio­
wo w raz z w ojskam i sowieckiemi podejm o­
w ały od dnia 25 sierpnia  w różnych okoli­
cach w ypady na  te ry to riu m  w ęgierskie, 
przyrzem  sam oloty  rum uńsk ie  przeprow a­
dziły  ( d z ia łan ia  bojow e nad  obszarem  wę­
gierskim .

O ficja lny  kom un ikat w ylicza następnie

cały szereg m iejscowości, gdzie od 25. V III . 
rozegrały  się na te ry to rju m  węgierśkiertt 
działania bojowe Rum unów  1 czerwonej 
arm ji. D alej stw ierdza się, że p rok lam acja  
kró la  rum uńskiego M ichała z 23 sierpni*  
m ów iła o „niespraw iodliw em  i narzueonem  
Rum unom " w iedeńskiem  orzeczeniu rozjem - 
czem, k tórego Ru mumia „nigdy nie uznała" 
i k tórego następstw a R um un ja  p ragn ie  uni­
cestw ić s iłą  oręża. W  dn iu  30 sierpn ia  d ru ­
ga  prok lam acja  k ró la  głosiła, że naród  r u ­
m uński postanow ił odbić n a  M adziarach 
północny Siedm iogród i że „w ojska ru m u ń ­
skie zaczynają przekraczać g ran ice  północ­
nego Siedm iogrodu oraz rozpoczynają w al­
kę osw obadzającą".

Rząd w ęgierski, tak  g łosi dalej kom uni­
k a t o ficjalny, p rag n ie  stw ierdzić, że życzy 
sobie wobec w szystkich sąsiadów, łącznie z 
Iium unją , kontynuow ać po litykę pokojow ej 
współpracy, jednak  stanow isko R um unji to  
uniemożliwiło. K om unikat w zakończeniu 
stw ierdza, że „z tęgo powodu R um uni m u­
szą ponosić odpowiedzialność za o sta tn i t r a ­
giczny zw rot w stosunkach  obu sąsiedzkich 
narodów ".

„Dzień żałoby narodowej1* 
wp Włoszech.

Głód i rozpacz w obozie 
partyzantów słowackich,

B ratysław a, 8 w rześnia. W  obozie band —* 
ja k  donosi dziennik „Slovak“ z terenów  sło . 
wackich, naw iedzonych przez partyzan* 
tów — panu je  już  g łód i rozpacz.

Członkowie band — zdaniem  dziennika -& 
zn a jd u ją  się  w k a tas tro fa ln e j sy tu ac ji i  
całem i setkam i oddają  b roń  w ręce orga? 
nów bezpieczeństwa, aby znowu móc w rócić 
do pracy.

Bezwzględność aljantów.
Grad bomb na ludność cyw ilną Le Hsm-te

Berlin, 8 w rześnia. J a k  donosi komen* 
dan t p o rtu  le  H avre, Angl-o-Ame r  yk ami© 
rozpoczęli w czoraj zapowiedziane prze* 
sieb ie  akcje  bom bardow ania.

Pierw szego a tak u , trw ającego  dwie gę? 
dżiny, dokonało 800 „ la ta jących  fo r te c ', 
zrzucając tysiące bom b burzących, zapala­
jących i fosforow ych. Botmby uderzały  
prawi© wyłączni© ty lko w śródm ieście, ztk  
m ieszkało przez około 50.000 francusk ie j 
ludności cyw ilnej, gdzie pow sta ły  większo 
apnstoez-enia.

Na sk u tek  li<?knych celnych tra fień  oraJJ 
zasypan ia  rum ow iskiem  pow stały  n iesły ­
chanie  w ysokie i ciężkie s tr a ty  wśród 
Francuzów , k tó rzy  n ie  dysponow ali bez- 
piccznem i schronam i przeciw lotniczem u 
gdzie m ogliby się  schron ić  przeciwko dzia­
łan iu  niesłychanie ciężkich bomb. O state­
czne stw ierdzenie s t r a t  w ludziach, jaki© 
©powodowane by ły  ty m  pierw szym  a ta ­
kiem , je s t niemożliwe, poniew aż tym cza­
sem nastąp ił ju ż  ca ły  szereg  dalszych a ta ­
ków.

K om endant p o rtu  stw ierdza wyraźnie, id  
m ożna było un iknąć tych  s t r a t  w śród lu ­
dności francusk ie j w czasie pierwszego a* 
taku, gdybw am erykańska  a rm ja  bblegaf 
ja e a  oraz je j dowódca zgodzili się na  ew a­
kuację  ludności, zaproponow aną przez n ie­
m ieckiego kom endanta  tw ierdzy.

KRONIKA
W R ZESIEŃ  B N arodź. NM P.

J u tro :  P io tra  K law era

Dziś obow iązuje zaciem­
nienie od g. 13.45 do 5.33

Astry kwitnę ■a*
(tp) Kraków, 8 września. W  kalendarzu kw iet­

nym pod Sukiennicam i, gdzie przebieg czasu za­
znacza pojaw ianie się  sezonowego kw iecia, w y ­
stąpiły astry. Czerwone i białe, fioletow e obok  
Różowych, 'puszyste, w ilgne i chłodne. W eszły  

ołtarze, m am y je  na stole —  jak każdej je- 
*ieni.

W iedziećby nam coś niecoś o tym  gościu trzeba. 
Botanicy i ogrodnicy z łacińska go nazywając  
Aster chinensis florę plene, wym ieniają w  tym  
Imieniu daleką ojczyznę rośliny, a katalogi nasion  
kwiatowych podają setki odm ian astrów.

Szerokie zastosowanie astrów do dekoracji 
kwietnikowej, doniczkowej i użytek ich we formie 
kwiatów ciętych sprawiają, że ich hodowla (wiel- 
tc łatwa) bardzo się opłaca, obfitość kwitnienia

test wielka, gdyż wydajność zbioru wyraża się li- 
?bą dwu tysięcy dla kw iatów ciętych, a tysiącem  
<Ua astrów niskich, nadających się do doniczek- 

Z tych więc względów ważną jest rzeczą zbiór 
•tasion dobrych gatunków. W  tym celu zostawia 
*ię na pniu najpiękniejsze okazy kw iatów aż do 
Chwili zupełnego przekwitnienia, poczem się zbie- 
*a i przechowuje w. miejscach suchych i przewiew­
nych. W  zimie, gdy czas się nadarzy, nasiona się 

W yczyszcza; nasiona te zachowują siłę kiełkowania 
Av przeciągu dwu lat.

Mamy też rodzimy aster, gwiazdeszem zwany (wła- 
P »ie „aster" to „gwiazda"), do tej samej rodziny 
pośliń  należący co aster chiński, a- także stokrotka, 
jfiimianek, słonecznik. Nasz gwiazdosz-aśter rozpo­
r ą !  kwitnienie już w sierpniu. Jego koszyczekl - - * *■n-iatowy złożony z beldaszkogron ma środek zło-
$slo żółty, promienie zaś błękitnej barwy. Roślin: 
1  nieczęsto spotykana; przytrafia się na suchych  
-zgórkowatych miejscach.

Zbiórka odzieży 
dla najbiedniejszych.

„ftp) K raków , 8 w rześn ia .,Po lsk i K om itet 
Qhiekuńczy M iasta K rakow a, korzystając
*,łezwolenia odpowiednich władz, p rzystą­
pi w tych dniach do zbiórki odzieży, bieli­
ły  i obuw ia dla najbiedniejszych.

1 Spodziewam y *ię. że apel K om itetu  do

Ł

vJołeczeństwa m iasta  K rakow a o oddanie 
J^zelkiej zbędnej odzieży znajdzie szeroki 
Alżwięk w sercach  m ieszkańców. K ażdy 
z im n ie jszy  d a r  przyczyni śię do w ielkie- 

dzieła niesienia pomocy najbardziej po- 
•Żebująeym. _ < ,

„P ary p rzy jm ują  upoważnieni przez Ko- 
jh te t Delegaci, w zględnie m ożna je  skła- 
JH  w b iu rach  R. G. O. i Polskiego Komi- 
, 'tu  Opiekuńczego m iasta  K rakow a. a w 
-Jezególnoaci p rzy ul. Gołębiej 2 (Magazyn 
ę.®utralny>, względni© przy ul. K annelic- 

41, K rcw odarekiej 5 ł  K anoniczej 14

0 krzYwiCY i zapobiegania jej.
(tp) K raków , 8 wtrżeśtiia. K ażdy 'z  nas wi-' 

dział na  u licy  osoby niskie, z kabłąkow ate- 
m i nogam i. C ała  ta  zniekształcona postać 
to  w ynik krzyw icy  (racbitis), choroby, k tó ­
re j dzieci n ab aw ia ją  się już  w okrecie nie­
m owlęctwa. W ojna  w ybitn ie  sp rzy ja  po­
w stan iu  i  rozw ojow i krzyw icy. Pow ażny 
odsetek dzieci, rodzących się w obecnym  o- 
kresie. s to i wobec w idm a strasznej choro­
by. ja k ą  je s t  krzyw ica. D latego też a r ty ­
ku ł n in iejszy  niech będzie uderzeniem  w 
dzwon n a  znak, że niebezpieczeństwo je s t 
wielkie. Oby odgłos tego uderzenia doleciał 
do uszu w szystkich  m atek.

Zw ana popu larn ie  ang ie lska  chorobą 
krzyw ica, je s t  schorzeniem  całego u stro ju , 
a  n a jbardzie j w ybitne i widoczne zm iany 
w ystępu ją  w układzie kostnym  dziecka. 
D latego też bardzo ła tw o  krzyw ice zauw a­
żyć; przez rac jo n a ln e  i  um iejętne leczenie 
niożna ją  usunąć. Im  wcześnie zwalczym y 
przyczyny choroby, tem  m niej dotkliw e bę­
dą  skutki. K rzyw ica je s t 'c h o ro b ą  dzieci i 
najczęściej spo tyka się  w śród ludzi bied­
nych. w ychow yw anych w  nędzy, karniio- 

. nych sztucznie i w adliw ie. Jed n ak  nie je s t 
to re g u łą . Dzieci w ychow ane w dobroby­
cie rów nie m ogą być rachityczne, a to 
w skutek  n ieum iejętnego i n iehigieniczne­
go w ychow ania lub lekcew ażenia w skazó­
wek lekarza. Dr> pow stan ia  krzyw icy przy­
czynia sie nie jeden, lecz cały  szereg czyn­
ników. W adliw a przem iana raa te rji, spowo­
dow ana b rak iem  w itam in  A i D w p o k ar­
m ach, zachw ianie rów now agi u s tro ju  
w skutek niew łaściw ej gospodark i w apna i 
fosforu, tak  niezbędnych dla dobrego roz­
w oju dziecka, odgryw a zasadniczą rolę. Złe 
w aru n k i m ieszkaniow e (ciemnośp i wilgoć) 
szczególnie w m iastach , b rak  pow ietrza i 
słońca sp rzy ja  krzyw icy. Również zbyt 
wczesne i nag łe odstaw ianie dziecka od  
p iersi, Wczesne podaw anie pokarm ów  mącz- 
nych, m ięsa i napojów  drażniących (wina, 
piw a, kaw y) pow oduje w ystąp ien ie  krzy­
wicy.

W ygląd i budow a dziecka rachitycznego 
są bardzo eh a r a k  t ery  s tyczu c i łatw o je  m o­
żna dostrzec, o ile  oczywiście zna się n a j­
w ażniejsze cechy choroby. Cechy krzyw icy 
uw idaczniają  się na jednym  lub na k ilku 

,o rganaeh  ludzkieh, a więc na  czaszce, cie- 
miąpzfcu, zębach, szczękach, kręgosłupie, 
k la tce  piersiow ej, żebrach, m iednicy, koń­
czynach przew ażnie dolnych, brzuszku, a 
naw et na skórze. Również zm ienia gnę uspo­
sobienie i psychika dziecka, k tó re  je s t 
przygnębione, płaczliw e i niechętne do za­
bawy.

Ażeby zapobiec krzyw icy, trzeba już  za­
wczasu o tem  myśleć, naw et wtedy, kiedy 
kobieta  jest. w ciąży. Pożyw ienie je j m usi 
być różnorodne, obfite w w itam iny, gdyż 
płód czenńe je  z organizm u m atk i i niedo­
bór ten trzeba sta le  uzupełniać. Leczenie 
dietetyczne pow inno się opierać na racjo- 
nalnem  odżyw ianiu .'W  pierw szym  okresie 
życia dziecko należy jak  najdłużej karm ić 
p iersią. Jeżeli z jakichkolw iek powodów 
nie m ożna karm ić dziecka p iersią, odżyw ia­
m y je  sztucznie, p am ięta jąc  o tem, żeby go

nie przękalTUiać I n ie  odżywiać zbyt.morfa-' 
tOnnie. N iem owlętom  zm niejszam y dzienną 
parc ję  m leka do 500 g, a  s ta rszym  dzieciom 
do .1/3 litra . Od drugiego m iesiąca życia 
możemy już  podaw ać soki i  m iąższ owoco­
wy w ilościach 2—3 łyżeczek dziennie. W  
p ią tym  lub szóstym  m iesiącu m ożna dawać 
p rze ta rte  i dobrze ugotow ane je rzy n k i oraz 
owoce dojrzałe, jednak  bardzo ostrożnie. 
Obok leczenia dietetycznego w skazane j  est 
naśw ietlanie lam pą kw arcow ą, trzeba ja k  
najczęściej przew ietrzać m ieszkanie, dzieci 
zaś wywozić wózkiem na  spacery do ogród­
ków lub parku . K ąpiele słoneczne i powie­
trzne są bardzo pożądane, jed n ak  niezbyt 
długie. N iem ow lęta pow inny być na słoń­
cu najw yżej do 3 m inut, resztę czasu m ogą 
przebyw ać w cieniu na. świetle. P ie lęgnacja  
c ia ła  .jest rów nież zalecana, połączona z n a ­
cieran iem  skó ry  50 proc. alkoholem  lub le­
tn ią  wodą.

Oprócz tych w szystkich środków  s to su ­
je  -się z doskonałym  w ynikiem  leki, zawie­
ra ją c e  w itam iny  D, ja k  tra n  ry b i (na jle­
piej łącznie z fosforem ) lub p re p a ra ty  w i­
tam inow e; tych  osta tn ich  n ie należy prze* 
sądn ie  dużo i częśto podawać, gdyż nad­
m ia r szkodzi. Ze w zględu na m ałą  zaw ar­
tość w apna w kościach m ożna podaw ać ró ­
wnocześnie przetw ory w apna. N ajbardziej 
y a tu ra ln y m  -sposobem leczenia dzieci je s t 
jednak  djeta. A ntirach ityczna  w itam ina  D 
znajdu je  się w tran ie , m leku, m aśle, ikrze 
ry b ie j: w itam ina  A znajdu je  się  w jarzy- 
naeh, żółtku, a także w tra n ie  i m leku.

Dzieci, rach itycznych  n ie  wolno zbyt d łu­
go nosić na ręku  an i też zmuszać do w sta ­
w ania i  chodzenia, gdyż n iezm iernie łatw o 
m ogą pow stać skrzyw ienia  kości. Pi*zy 
zniekształceniach dość w ielkich  kręgosłu ­
pa lub innych części uk ładu  kostnego, n a ­
leży n a tychm iast zostosować leczenie o rto ­
pedyczne; może ono uchronić dziecko od 
kalectw a na całe życie.

K rzyw icy nie m ożna lekceważyć; -nigdy 
■ wiadom o, ja k ie  pozostaw i ona n as tęp ­

stw a, -są one nieraz bardzo p rzyk re  i  cięż­
kie. D obry rozwój i dobre zdrowie m aleń­
stw a  w dużej m ierze uzależnione je s t od 
troskliw ej pielęgnacji i opieki. D latego też 
napraw dę kochająca m atka, dbająca  o 
przyszłość swego dziecka, m usi stanow czo 
zw racać uwagę n a  najm niejsze objaw y ra - 
chityzm u, gdyż ten wpływa n ie  ty lko  na 
rozwój fizyczny, lecz także na  psychikę i 
um ysłow y rozwój dziecka. ,

Kronika żałobna.
Kraków, 8 września. W  ostafnieii dniac.h zmar­

li: Stanisław Jaśko lat 30, Antoni Janik lat 35, 
Marja Stoczku lat 61, Kamila Seroczyńska lal 63, 
Bogusław Dyn dowie z lat 43, Magdalena Rokita 
lat 76, Kaz. Chrzanowski lat 22, Stanisław Mor- 
dzińskl lat 24, Józef M ioduszewski lat 30.

(tp) USŁUŻNY ZŁODZIEJASZEK. W  Często­
chowie, p. Anna W „ m ieszkająca na II piętrz* 
przy Al. Jasno-górśkiej —  wietrzyła na balkonie  
swe zim ow e futro. Przy przewracaniu go, futro 
wypadło s  rąk w łaścicielki, spadając n« głową

jakiegoś przechodnia. 'Jednem spojrzeniem  prze? 
chodzień zorjentował się  w  sytuacji, zaraz teJ 
krzyknął pani z balkonu, że odniesie futro na! 
górę. Po tych słowach bezpośrednio skierow ał 

's ię  do bramy, pani Anna zaś pobiegła dó drzwi, 
by je otworzyć usłużnem u panu. Przeszła minu* 
ta i dw ie a  przechodnia z futrem  nie w idać; 
znikł jak kam fora. Pani A. w ybiegła na u licę  
za złodziejem , lecz poszukiwania jej nie da ły  
żadnego rezultatu. Może policja będzio .miał* 
w iększe szczęście.

Podaj rękf biedniejszemu!
(tp) K raków , 8 mrzeSnia. Obecna w ojna, poda*> 

bnie ja k  k a id a  inna, spow odow ała  rew olucyjna  
przem iany  w  m ają tkach  lu d zk ich . Jedn i siracilf 
om al w szys tko ; pozosta ło  im  to , co  -dolali nn.ieśd, 
na  sobie i w ziąć w  irękę. D rudzy, spry tn ie js i a nie.  
liczący  się z ja k im iko lw iek  skrupułam i, dorobili się  
takich  fo rtu n , o k tó ryc h  przed  w o jną  nie marzyle. 
Pogoń za m am oną ogarnęła szersze w arstw y  mice 
szczańskie . G łów nym  tem atem  tyc h  w arstw  to pie* 
niądz i sposób d o jic ia  do  niego. Ja kieś w arlośet 
duchow e, ja kieś tam  zasady e tyczne  —  w szystko, 
to  uległo dziś przytępieniu , poprostu  zaw ieszeniu , 

'O kruchy  chleba na u k  m ora lnych  n a szych  ojców, 
d u chow ych  nie im a ją  się businessnm na.

Straszne i jeszcze  raz straszne jes t to  dzisie jszy  
zm aterja lizow anie. P rzytęp ia  ono zrozum ien ie  bie* 
d o ty  ludzkie j, zab ija - w rażliw ość dla uc iśn ionych  
losem , tłu m i chęć niesienia p o m ocy  dla napraw dę  
potrzebujących , potęguje  egoizm  i nie uczynność, 
„ C enluś“ jes t alfą i om egą  — w szys tko  inne lekce* 
w a ży  się. :

...a tym czasem  biedota  szerzy  się; co w artoś­
ciowsze, a m n ie j zaradne i p ra w d ziw ym  d u ch em  
ożyw ione  jed n o s tk i społeczne, częstokroć n ie m ogą  
utrzym ać się na  pow ierzchni. Tam , ja k iś  Ja n ko  M u­
zy k a n t w  oczach n ikn ie  na gruźlicę pod p ło tem  wiej* 
sk ie j strzechy; by łby  k ied yś  sławą m u zyczn ą  k ra ju  
i świata, g d yb y  m u ofiarny, w o jen n y  krezu s po d o i  
bratnią rękę. G dzieindziej zn ó w  jakieś dziecko pra­
czk i w yka zu je  nad zw ycza jn y  talent in s tru k to rsk i) 
tym cza sem  depraw uje  się, bo bruk  u liczny jest m ii  
s ta łym  w ychow aw cą.

Jeszcze  w  in tiem  m iejscu  ja k iś  m yśliciel, aulog 
licznych  dzie l na u ko w ych  i  Chluba życia  m yślo ­
wego, znana  rów ież zagranicą, p raw dziw y k s ią żę  
ducha  — nie posiada dosta tecznych  śro d kó w , by  się  
obronić przed  rdzą  codziennego dnia, rdzą, klórąi 
z całą bezw zględnością podżera m u  żyw o ln e  so k i  
cennego i ofiarnego k ie d y ś  życ ia  dla kra ju .

I  ta k ich  p rzyk ła d ó w  d u żo l '
...a tym cza sem  businessm an naoślep to ku je  ma* 

m o n ę  w  złoto, obrazy, d yw a n y  i t. p. — w  rzeczy, 
k tó re  ogień spali, w oda  zaleje, złodzie j ukradnie  —  
rzeczy , k tó rych  n ie ugryzie i k tó re  korzijśc i teraz  
nie dają żadnej, gdy tam  k to ś , gdzieś za  cząstkę, 
zaledw ie za cząstkę  tego m ien ia  m óg łby  stanąć n a  
nogi z  osłabienia i b łysnąć gen juszem  swego ta­
len tu  z  ko rzyśc ią  dla społeczeństw a. W yciągnięcie  
ofiarnej ręk i w  odpow iednim  k ie ru n k u  i w  odpo­
w iedn im  czasie, raz lub  drugi, n ie stanow iłoby  
żadnego uszczerbku  dla p o ten ta ta  finansow ego. A  
sk u tk i bylybg  w ielk ie1 

E goizm  n igdy  n ie  zapew ni uznania ogółu i we­
w nętrzne j radości; N\e p rzy llu m i w yrzu tó w  sum ie­
n ia  z pow odu  nieuczynności. „Jaką m iarą m ierzy­
cie drugim , taką  w am  odm ierzą"... Ja ka ż gtębirr 
słuszności k ry je  się w  słow ach Tetm ajera: - 1  „kto  
się n ie im a t ludzi spraiyy, nie w cielał siebie w  ból 
Ich krw aw y, niech nie narzeka  ten z pod ziemi 
ludzie nad mm idą niem ej
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WESOŁY KĄCIK.
Uczciwy.

,—  Mój mąż —  powiada pewna pani do swojej 
przyjaciółki ■— jest taki rzetelny, że jak mu się 
przyśni, że wziął coś cudzego, to natychm iast 
idzie do spowiedzi.

—  A mojemu —  odpowiada druga — jeżeli się 
zdarzy przypadkiem, że mu coś wpadnie w ręce, 
t o  myśli, że mu się śniło.

M ały filozof.
Matka: —  Nie bierz Jurku, psa za ogon, bo 

ugryzie cię jeszcze.
Jurek: .— Eh, on tam nie ma zębów.

O dciął się.
Pewien wieśniak przystępuje d o  grupy ludzi ży­

wo debatujących na ulicy i pyta:
I— Co tutaj zaszło?
—  A —  odpowiada jakiś wyrostek —  krowa 

zniosła jajko.

— No, to  z  niego Ttapewno w ykluje się taki 
cielak, jakim ty jesteś —  odpowiada wieśniak  
z powagą.

Na wycieczce.
Nauczyciel w czasie wycieczki za m iasto poka­

zuje dzieciom  robotnika, który tłucze kam ienie  
i powiada:

—  Patrzcie się dzieci, jaki twardy kawałek  
chłeba.

Mały Jaś: \— A ja myślałem, proszę pana, źe to 
kamienie.

Na pogrzebie.
i— Kumo, u kto umarł? ^
—  Ta o ten nieboszczyk, którego niosą na ® 

rach.
J a k  nazwać?

Pewnemu wieśniakowi pow iła żoną po długi®®* 
wyczekiwaniu córeczkę. Cieszył się  nią okrutp' 
W  zapamiętaniu i trosce o im ię dła n iej 01°' 
do sąsiada: . ,

—. Macieju, a cy tyz w y nie wicie, jak się W°J 
Marynia będzie nazywała? 1

Od dnia 8. IX do 14. IX. 1944.

'A PO LLO  św. T om asza 11
K O B IE TA  JA K  T Y !

W A N D A  św. G e r tra d y ' 5.
DRUGI S T R Z A Ł

S Z T U K A  św. J a n a  6.
7 L A T  N IES Z C Z Ę Ś C IA

A T L A N T IC  S trad o m  15.
N IECZY N N E

U C IE C H A  S ta ro w iś ln a  16
S Z A LO N A  NOC

ST E L L A  t.nhioz 15.
K O RA  T E R R Y

P oczątki seansów  w dnie powszednie 
o g o d z . 14, 16 i 18. W niedziele I św ięta 

o godz. 11, 14. 16 i 18.
P» ro zp o c zę c ia  Tyg o d n ik a , w jtęp  

w zb ro n ion y .

SIHGERA MASZYNA
now oczesna, gabinetow a. —  Pia* 
n c !a  a m e ry k a ń sk a , z nutam i. —  
W yd ra  k a n a d y jsk a , piękna. —  Pa- 
te fo n  e le k tryc zn y  z w zmacniaczem , 
o raz  inne praktyczne przedm ioty, 

sprzedaje okazyjnie

„C E N T R O  KOM IS“
K R A K Ó W , U L IC A  G R O D ZK A  N R . 9.

Skład Fortepianów
K ra k ó w , G r o d z k a  4 0

W alne posady
C ie ś le , fachow cy do g ięcia żelaza, be­
ton iarze , m aszyniści do betoniarek  i 
pom ocnicy budowlani w k aż d e j ilości 
od za raz potrzebni do pilnych robót. 
M ieszkanie, u trzym anie i ew ent. czę­
ściow o odzież zapewnione. Zgl.: Goniec 
K rak., Kraftów, ,,Nr. 697k".
K ra k o w s k ie  Przedsiębiorstw o E lektro­
techniczne, poszukuje robotników  na 
w yjazd na Ś ląsk, na dobrych w arun- 
ikach. Zgło-szenia w B iurze Inform a- 

. cyjnym dla pracow ników  fizycznych i 
um ysłow ych w Krakau, B urgstrasse 
(Grodzka) L. 60 . , 699k
S łu żą ce j do 3-ch osób i 2 pokoji —  
dobre w arunki, szukam . Zgłaszać się  
od 3— 5 popoł. Kraków, ul. Rękawka 
10, m. 15. 6013
S łu żą ca , m łodsza, do 2-o<sób, potrzebna 
za raz . Kraków, S iem iradzkiego 12 6. 
F ry z je rs k ie g o  pom ocnika przyjm ę od 
za raz . Kraków. Długa 14, Zakład Fry­
z jersk i. 6239'
C h ło p ca  do koni przyjm ę na dobrych 
w arunkach. Kraków, św. Stanisław a 
6, m . 3. 6362
T ra n sp o rty  zgładzających się ochotniczo 
na w yjazd do Rzeszy N iem ieckiej, o b ­
chodzą każdego tygodnia. Zgłoszenia w 
Brurze Inform acyjnym  dla pracow ników  
fizycznych i umysłowych w  Krakau,’ 
B urgstrasse (Grodzka) L. 60. 700k
D ziew czyn a , la t 14— 16, n a jchętn ie j z 
uchodźców, potrzebna do cz tero le tn ie­
go chłopca i pomocy w domu. Zglosz.: 
Goniec Krak., Kraków, „N r. 6366“ . 
P o szu k u ję  od zaraz sta rsze j dziewczyny 
z  dobrym gotow aniem  i referencjam i. 
Zgl.: Goniec Krak., Kraków, „N r. 6455“ . 
P o szu k u ję  tryko ta rk i maszynowej i do 
podnoszenia oczek. Zgł.: Goniec Krak.. 
Kraków, „N r. 6457“ .
P o m o c n ic a  domowa, z  dobrym gotow a­
niem , potrzebna. Utrzym anie i wysokie 
W ynagrodzenie. Zgł.: Kraków, Kalwa- 
fy jsk a  6, m. 4, godz. 1— 3. 6491
P o m o cn ica  domowa, z gotow aniem , po- 
trf*kna z-araz. Kraków, ul. Karm elicka 
56, m. 4 . 6405
K o rz ys ta j z możności wyboru m iejsca 
p racy  w  Rzeszy N iem ieckiej, zg łasza­
jąc się  ochotniczo w Biurze Inform a­
cyjnym dla pracow ników  fizycznych i 

umysłowych w K rakau, B urgstrasse 
(Grodzka) L. 60. 70 Ik

P s s a r i  p o ł z u k u j ą

M ło d a  pan ienka, uczciw a, energiczna, 
poszukuje posady w sklepie, re s ta u ra c ji, 
lub do dzieci, chętnie p oza’ Krakowem. 
Zgł.: Goniec K rak., Kraków, ,,N r.‘ 6211“ . 
Po sad ę p isarza  podwórzowego, karbo­
w ego, przyjm ie od zaraz 43-letn i żo­
naty  z 15-letnini synem. Zona może być 
kraw cow a, lub  gospodynią. Odpowiedź: 
Goniec K rak., Kraków, „N r. 6497“ . 
S am otna, la t 50, przyjezdna, k u ltu ra l­
n a;' znajdująca się  w przykrych w arun­
kach życiowych, zajm ie się  solidnie m a­
jem gospodarstw em  domowem jednej, 
dwóch osób, ew entualn ie  jako dozorczy- 
n-i m niejszego domu. Z g ło si.: Goniec 
Krak.. Kraków, „N r. 6533“ .

Sprzedaż -niBruclHwmśr.l
P a rc e lę , 400 sążn i, frontu  20 m, Ła­
giew niki, sp rzeda: Kraków, Basztowa 
10, m . 1. 6521
K a m ie n icę  dochodową, z p a rce lą  przed­
m ieście  Krakowa, okazyjnie sprzeda N aj­
s ta rsze  Biuro Szachowska, Kraków, Ja ­
g ie llońska 10, m. 6. 6415
P o łow ę kam ieniczki kom fortow ej, tanio 
sprzedam . Szachowska, Kraków', Jag ie l­
loń sk a  10, m. 6.- 6414
P a rc e le  w Bieżanowie {Nowe Osiedle), 
187 i 300 sążn i, sp rzeda: Kraków, ul. 

Wierzywiecka 8, m. 1. ~ 6397

K a m ie n ice , domy, grun ta , w ille, p a rce ­
le, sprzeda, przyjm uje do kupna róż­
ne n ie ru ch o m o śc i Kraków, Zwierzy­

n ieck a  11 Biuro „K rak u s" . 6105
P a rc e lę , 380 -sążni, fron tu  22 m , Dę­
bniki, sp rzeda: Kraków, B asztow a 10/1. 
P a rc e le , 1600, 1300 , 300 sążn i i inne 
w K rakowie (przedm ieście), a także w 
Zakopanem, w szystk ie bardzo .ładnie 
położone, wydziel, pod budo-wę, sprze­
da: Kraków, Zw ierzyniecka 8, m . 1. 
Dom , nowy, .murowi., 12 pok., ogród, 
n iedaleko tram w aju . Kupno okazyjne, 
bardzo korzystne. K raków , Zw ierzyniec­
ka 8, m. 1. 6399
Dom , m urów ., nowy, 13 pok. (6 min. od 
tram w .), tan i: Kraków, Zwierzyniecka 
8, m . 1. 6400
W itta , kom fortow a, 24 pok., now a, o- 
gród ładny, w cale n ied ro g a : Kraków, 
Zw ierzyniecka 8, m . 1. 6401

ino
„ M a s z y n ę "  do szycia , lub głów kę, 
pierw szorzędną, za ra z  kupię. Kraków, 
Zwierzyniecka 9, m . 1. 6367
S za fę , łóżko kupiię łzaraz. Kraków, ul. 
Zwierzyniecka 9, m . 1. 
Z eg arm istrz-jubW er, kupuje C. Chwił- 
kowski, Kraków, F lo rja ń sk a  3. 6440
M aszynę do szycia, k ry tą , szafkow ą 
Singer a kupię w prost od w łaściciela , 
handlarze w yk lu czen i Oferty Goniec 
Krak. , Kraków „N r. 654-2“ .
K uplę pierśc ionek dam ski z brylantem  
lub szm aragdem , ew en tualn ie  zam ienię 
za (kurtkę m ęską fu trz an ą , z perskim  
kołnierzem . Kraków, u l. B ronow icka 31. 
K o łd ry  jedw abne kupi Kraków, św. Mar­
ka 1(9, róg  FloTjaóskiiej. Sklep. 6417 
K upłę  z pierw szych r ą k  ap a ra t fo t. m a­
ło-obrazkowy. Sklep z  kilim am i. K ra­
ków, Długa 23. 6419
K up ię  pokój jadaln ię , o rzech  kaukazki, 
w dobrym stan ie . Zgłosz.: Goniec Krak., 
Kraków, „N r. 6433“ .
Sk le p  kupna i sprzedaży używ anych rze ­
czy, Kraków, 'św. Krzyża 7 , kupuje go- 
tówkowo używ ane u b ran ia , bieliznę po­
ścielow ą, koce, kilim y i  inne ładne 
rzeczy. 6448
K up ię  fox te rriera  b ia łego , w łos gładki, 
czarne okulary , Zglosz.: Goniec Krak., 
Kraków, ,,Nr. 6486“ .
K u p u je m y: ub ran ia , p łaszcze, kilimy,, 
dywany, obrazy, ap a ra ty  fo togr., k ry ­
szta ły  itd . Kupno— Sprzedaż: Kraków, 
ul. Długa 117. 6519
P o p ie lic e , fu tro  damsfoje, luźne, stan  
p-i-e rw szor zędn y, kupli: , ,Cent ro  ko m i s ‘ *, 
Kraków, Grodzka 9. 6522
K upię maszynę do szycia , może być sa­
ma głów ka, lub spód. Kraków, Zyblikie- 
w icza 5, m. 32 (z podw órca na lewo 
przez ganek). 6528
P ia n in o , łub fortepian , k ró tk i, kupię 
natychm iast. Zgłoszenia: Goniec Krak., 
Kraków, „N r. 6529“ .
S k le p  kupię, lub w ydzierżaw ię, w do­
brym punkcie. Zgłosz.: Goniec Krak., 
Kraków, „Nr. 6537“ .
2 w ilc z u ry  (ow czarki n iem ieckie), do 
2 la t, rasow e, złe i czujne, na tych ­
m iast kupię. Zgł.: Goniec K rak., K ra­
ków. „N r. 698k“
Komis, Kraków, K rakow ska 5, przyjm u­
je : dyw any, kilimy, kryszta ły , gardero ­
bę, b ieliznę, obuwie i t. p. 5826
Pianino, lub fo rtep ian , kupię zaraz. 
Zgłosz. w raz z podaniem  ceny. oraz  
m ark i: Goniec K rak., Kraków. „Nr.
6012“ , lub Bonewwsfca 8, m. 3.
K upię pianino, lub  fortepian  kró tk i. 
Zgłoszenia: K raków , F lo riań ska  32/16. 
S reb ro  s ta re , po łam ane, o raz  fasonowe, 
kupuje i płaci najw yższe ceny firm a 
Gajewski. Kroków, u l  S tarow iślna 28. 
K up ię  książki z zak re su  m agji. Siedem 
razy  opieczętow ana księga najw ięk­
szych tajem nic. W ielka księga M ojże­
sza. .S iódm a i dziew iąta księga Moj­
żesza. Ognisty smok. Claviculae Salo- 
m onis, o raz inne. Zgłosz.: Goniec Krak., 
Kraków, „N r. 6164“ .
Wózek dziecięcy, głęboki, kupię. Wia­
dom ość: Goniec K rak., Kraków, „N r. 
6192“ .
K u p u ję : obrazy, syp ialn ie, jadaln ie ,
szafy, łóżka, siatki,- m aterace , stoły, 
s to łk i, Kraków, K rakow ska 35, kupno, 
sprzedaż m ebli. 6199
Obraz sprzedasz najko rzystn ie j, W awrze- 
efci, Kraków, ul. W-iślna 9. 6224
Kupuje obryzy znanych arty stów  pol­
skich —  płdci so lidn ie . Wawrzec-ki, K ra­
lów , u!. Wiślna 9. 6225
Fila teliści kupują gdzie chcą, 6przedają 
tviko firm ie M undus, —  Kraków, 
AiV’ę-T-TH>cr-Plal-z 37, m. 12. 6240
Syplninię i jadaln ię , tapczan, now ocze­
sne. kupię. Goniec K rak., Kraków, „N r. 
6368“ .
Z e g a rk i, apara ty  fo tograficzne , artyku­
ły sportow e itp . kupuje za gotówkę: 
sklep, Kraków, S tarow iślna 80. 6392
U b ra n ia , m arynark i, spodnie, płaszcze, 
trencze kupuje za gotów kę sk lep: Kra­
ków, S tarow iślna 80. 6394
K ilim y  i dywany, kupuję . Kraków, ul. 
Długa 23, sk lep . 6402

S przedaż
Z e g a rm is trz - ju b ile r , p o leca : C. Chwil- 
kowski, Kraków, F lo rjań ska  3. 6441
S p rzed a m : Piec kaflowy, pokojow y,
ściankę d rew nianą 6 X 2 , ubran ie  g ra ­
n a t., kostju in  popie l., jesienny, 2 p łasz­
czyki dziecięce spódnicę, kró tk ie sp o ­
dnie, czapki narc ia rk i m ęskie. Kraków, 
K rakow ska 35, m. 4 . 6194
P ły ty  p a te f., duży w ybór, muzyka ta ­
neczna i pow ażna, sprzeda okazyjn ie: 
, ,1 0 " , Kraików, Wielopole 32. 6376
S y p ia ln ia , orzechow a, ciem na, do sp rze­
dania. Kraków. G arbarska 8, m. , 1. 
O glądać od  godz. 12— -15 i 18— 20. 
S p rzed am  dwie „H arm onie H ohnera", 
pianow ą 48 basów  i guziczkową, na 
8 basów . Kraków, Miodowa 29, m. 10. 
S p rzed am  k u rtk ę  ’ m ęską, fu trzaną, z 
perskim  kołnierzem , lub zam ienię za 
p ierścionek dam ski z brylantem , albo 
szm aragdem . Kraków, Bronowicka 21. 
F o rte p ia n , zagraniczny, pełnopancerr.y, 
tapczan, szafę, łóżka, okazyjnie sp rze­
dam. Kraków, Jag ie llońska 10, m. 6. 
Ł ó żk o  potow e, m ate race , leniw iec, 
sprzeda: Kraków, św . M arka 19, róg 
F iorjańskfe j. .Sklep. 6416
R ow ery , dam ski i m ęski, o raz w aga o- 
kazyynie J o  sp rzedan ia. Kraków, Mo­
gilska L5a, m . 9, III. p . ,  godz. 10— 3 
i 5— 8. 6422
Sprzedajemy tan io  używ ane ubrania, 
p ła sz tze , bieliznę pościelow ą, koce, f i­
ranki, kilimy, o raz  inne ładne rzeczy. 
Kraków, św . Krzyża 7 . Sklep. 6445 
Kuchenka gazowa 2-ptom ienna do sprze- 
dania. Zgl.: Goniec K rak. Kraków „Nr. 
6463“ .

F o rte p ian y , p ian ina , akordeony i w szel­
kie in s trum en ty  muzyczne, po leca n a j ta ­
niej K w iatkow ski, K raków , Szpitalna 
20 22. 6439
Sprzedam  tan io  fo rtep ian  do nauki, 
dwa kostium y  tryko tow e. Kraków, ul. 
Miodowa 9, m. 14. 6487
G abinet dębowy, inkrustow any, s ty l w ę­
gierski, dobrze uSrzymany, tanio sprze­
dam. Zgłoszenia: godz. 1__ 3, tub 6— 8,
Kraków, K ołłą taja  11, m . 1:1. 6453
Je s io n k ę  m ęską, pa tefon  walizkowy, 
dwusprężymowy m. szw ajcarsk ie j Tho- 
rens) z płytam i w dobrym stan ie , sp rze­
da: Kraków, D ietla 55, m . 2, front. 
Fu tro  m ęskie, p iękne, z w ydrą, oraz 
dam skie, niedrogo sp rzedam . Kraków, 
św. Krzyża 16, m . 1/4, p a rte r . 6467 
H arm on ia  w ioska, p ianow a, okazyjnie 
do sprzedania. Kraków, Rakow icka 1, 
F ryzjer. 649Ó
P o le c a m y : ub ran ia , dywany, kilim y,
kryształy, obrazy, m aszyny do p isania, 
bieliznę i1 inne rzecąy domowego użyt­
ku. Kupno'— Sprzedaże Kraków, ul. Dłu­
ga 17. 6517
P ia n in o , fo rtep ian  k ró tk i, sprzedam , 
kupię: H elena Sm olarska1, Kraków, ul. 
Sław kow ska 4 . ■ 6520
T a p cza n , nowo&zesny, jedno i  dwu­
osobowy, sprzedam . Kraków, R . Mei- 
selsa 8, m. 4. 6523
K u rtk ę  ja sną , n a  niższego i bryczesy, 
sprzedam . Kraków, K arm elicka 36/114. 
Zeg arek  zloty dam ski, koszule nocną 
niebieską, luksusow ą, r a j tk i  i k aftan ik i 
niem ow lęce, kitom 2 X 3 , jedw ab czarny 
z białym, sprzedam : Kraków, Szlak 31 , 
m. 5, m iędzy godz. 16— 18. 6526
Ja d a ln ię  dębową, s ta n  pierw szorzędny, 
sprzeda: Kraków, S tarow iślna 12/22. 
S p rzed am : (ciemny dąb) biurko i fo te l, 
s tó ł jadailmiany -z 4  kczeslam i, następn ie 
tapczan, ogródek d la  dziecka, s lo t o- 
krągly, lodow nię, szczotkę do p astow a­
nia, polew aczkę i inne. Zgl.: Krakau, 
F ustgasse  (S łoneczna) 31, m . 17, w 
dniu 9. IX. 1944 od godz. 14— 15. 
Czó łe nko w a, nożna m aszyna, do szycia, 
cholewy, Nr. 42 , w dobrym s tan ie , n a ­
rzutka na tęg iego , w ysokiego mężczy­
znę, do sprzedania. W iadom ość: K ra­
ków, Bronowice M ałe, Zarzecze 66. 
R o w er m ęski, buciki żó łte , m ęskie, Nr. 
42, fo rtep ian  do ćw iczeń, kostjum  czar­
ny i sypialnię, sprzedam . Kraków, św. 
Gertrudy 8 , tn. 6. 6462
Sprzedam  wózek „A u tko", Kraków, 
Dolnych Młynów 9, m. l i t ,  m iędzy go­
dziną 10— 12. 6465
M a te ra c  sprężynow y z łóżkiem , lub bez, 
do sprzedania. Kraków, W ielopole 10, 
m. 16, II. o fic .,,1 . p . 6468
P ie rzyn a  puchow a, w pierw szorzędnym  
stanie, do sp rzedan ia . Kraków, W ielo­
pole 10, m . 16, II. Clio., I. p. 6469 
P atefo n  elektryczny, sp rzeda: Kraków, 
S tarow iślna 47, m . 13. 6476
S p rzed a m : lisa  srebrnego, lub n ieb ie­
skiego i pelerynkę b ia łą  z lisa  po larne­
go. Kraków, u l. Józefińska 1, m. 5.
I. p. (Podgórze). 6484
M aszy n ę  do p isan ia , w alizkow ą, sfan  
b. dobry, sprzedam . W iadom ość: Kra­
ków, u l. W ąsowicza 12, m . 5 (prze- 

; dłużenie u l. Sm oleńsk). 6498
! K u ch e n k a  gazowa, dw upalnikow a, em a- 
I lijow ana. okazyjn ie do sp rzedan ia . Kra- 
j ków-Podgórze, K rasickiego 14, m. 7. 
i Z m ie n ia c z  P ailla rd ‘a  ze w zmacniaczem .
| 25 w att, sprzedam . K raków , W iśiisko 
i 4, m. 3. 6500
i K rze s ła  dębow e, m asyw ne, 60 sztuk , w 
j całości, lub częściow o, do sprzedania.
: W iadomość: Kraków-Dębniki, u l. Skwe- 
|  rowa 34 (S to larn ia). '  6501
: Ta p cza n  jednoosobow y, p raktyczny ma- 
i te ria l, ro b o ta  solidna, okazyjnie do 
j sprzedania. W iadom ość: Kraków, K ar­

m elicka 31, por.tjer w skaże, w godzi­
nach 8— 16. 6506
K anapa i dw a fo te le , m a te ria ł i robo ­
ta  so lidna, luksusow e, okazy jn ie  do 
sprzedania. W iadomość: Kraków, K ar­
m elicka 31, p o rtje r  w skaże, w godzi­
nach 8— 16. 6507
K ap ce  oryginalne, zakopiańskie, sp rze­
dam. Krąków-Podgórze, Lim anow skiego 
Nr. 41, m. 1. 6527
P o rce la n o w y  serw is obiadowy, serw is 
kawowy, łóżeczko Dziecięce, sprzedam . 
Kraków, S iem iradzkiego 7, m. 2. 
M aszyn ę  „S in g e ra"  dam ską i kraw iecką 
sprzedam . Kraków, Zw ierzyniecka 14, 
dozorca. 6382
M aszy n ę  Singera. do szycia, tan io  sp rze­
dam. Kraków. K ielecka 30, dzwonek 
dozorcy, przecznica M ogilskiej. 5708 
P ia n in o , lub fortepian , sp rzed a : Świą­
tek, Kraków, S tarow iślna 12, ofic. lewa. 
M aszy n ę  do szycia, dobrą, spTzedam. 
Kraków, Blich 6, m. 13. 5788
M e b le : Sypialnie, jadaln ie , gabinety,
różne meble pojedyncze, używ ane, po­
leca okazy jn ie  H ala M eblowa, Kraków, 
ul. Grodzka 59. 5825
W óze k  sportow y, krem owy „K onkon", 
do sprzedania. Firm a „ P ac tw a" , Kra­
ków, Grodzka 2. 5897
W ózek głęboki, au tko  „K onkon", do 
sprzedania. Firm a „ P a c tw a " , Kraków, 
Grodzka 2. 5398
W ózek głęboki, Konkon, au tko , spo rto ­
wy, lalkowy, w ypraw kę, łóżeczko, sw e­
te rk i, paij.acytoi, gumy do wózków, sp rze­
dam . Kraków, Zybliktewicza 5, m. 46. 
S y p ia ln ia , oraz pokój m ęski, nowocze­
sny, łanio sprzedam . Kraków, Bonerow- 
ska 8.‘ m . 3, do godz. 11 i  między 
14— 1 6 -tą. 6 0 1 0
S y p ia ln ię  o raz pokój m ęski, now ocze­
sny i kuchnia, tan io  do sp rzedan ia. K ra­
ków, Grodzka 9, ni. 5a. 6011
S p rzed am  dywan 3 X 4  (niebieski filco­
wy), kilka kilimów, row er dam ski, s tan  
doskonały. Kraków, K row oderska 55/4. 
M e b le  biurow e: szafa ro łe tow a i  szaf­
ka ru le tow a, stolik  pod m aszynę, krze­
sła i fo telik i, patefon  elektryczny, sprze­
dam. Kraków, K row oderska 55. m. 4. 
Sp rzed am  m ieszkalny pokój, jasne m e­
ble dębow e, now oczesne: tapczan i cz te­
ry krzesła (w yścielane filcem ), szafę 
tró jdzie lną, s tó ł biurko, fo tel, pólkre- 
densik, gram ofon elektryczny, m osięż­
ny p ięcioram ienny św iecznik, e lek fr. itd. 
W iadomość: Kraków, Grodzka 50, Ko­
lektur,a. 6027
E le k t ro lu x , fu tro  dam skie, brązow e źreb­
ce, na  średn ią , Leitz‘a tank  do wywoły­
w ania filmu leikow skiego, patefon  e lek ­
tryczny, pa raso l m ęski i to rebka dam ­
ska, tan io  do sprzedania. Kraków, ul. 
Grodzka 50, K olektura. 6028
R o w er m ęski, do sp rzedan ia. Kraków, 
Kanonicza 24. m. 3, w podw orcu. 6045 
M a szyn a  „S in g e ra"  dam ska , k ry ta , bę­
benkową,' p iękna t draga ręczna  „Snge- 
r a " ,  okazyjnie do sp rzedan ia. Kraków, 
Pcttlińska 3, m. 4. 6049

U b ra n ie  brązow e, szare , bryczesy, sp rze­
da Kraków, Czarnieckiego 8, m. 1. 
M a s zy n ę  Singera k ry tą , lub m ęską 31 ki. 
sprzedam  natychm iast tanio. Kraków, 
K rakow ska 39, m . 73 , I. p. oficyna.
P ły ty  patefonow e, muzyka taneczna i 
pow ażna, sprzedam  okazyjn ie . E lek tro ­
technika, Kraków, pi. D om inikański 2, 
od 4— 7 po-poł. 6075
W ózek głęboki, sportow y i łóżeczko 
dziecięce, sprzedam . Kraków, ul. Ko­
ściuszki 56, m. 3. .6099
O b razy  —  sprzedaż, kupno, fachow a bez­
pła tna ocena. Kraków, ul. Łobzowska 6, 
Salon obrazów . 6106
W o rk i, sienniki, torby papierow e, szpa­
gaty ,poleca: A. Ossowski, Kraków, ul. 
Dtuga 63. 6108
S y p ia ln ia  jasna , kom pletna, m odel no ­
woczesny. sprzedam . Kraków, u l. Pod 
Fortem  19, dz. Krowodrza. 6123
F o rte p ia n  w. m etalow ą p ły tą , k ró tk i, 

w iedeński, pianino krzyżow e, pancerne, 
okazyjnie do sp rzedan ia. W iadomość: 
Kraków, S taszica 9, m. 2. 6126
S p rzed am  oszkloną b ie liżn ia tkę  i to a le ­
tę, ja sne , B iederm ayer, Kraków, D ietla' 
50, m. 10, III. p. 6130
R o w e r m ęski, drogow y, w dobrym e ta ­
nie, okazyjnie do sprzedania. W iado­
m ość: Kraków, ul. Kościuszki 42,
I. p ., m. 6 , w godz. 15— 20. 6138
F u tro  m ęskie ii dam skie, lek arsk i ap a ra t, 
sprzedam . Kraków, Dtuga 49, m. 2. 
Sprzedan i kilim  3X 2 , szczotkę do fro ­
te row ania, 3 m aterace  rozharow e, bu ­
ty dam skie, Nr. 40, brązow e, zamszowe, 
na płaskim  obcasie, drew niaki czarne, 
Nr. 39, poduszkę, firank i, ob rus, m ary­
narkę ciem no-popiel, na dużego, oraz 
kositjum damski biały w paski g ranat., 
modny, oryginalny  i e legancki. Kraków, 
św. M arka 20, m. 10, I. p. 6139
M aszyn ę  k raw iecką, fu tro  źrebce i 
płaszcz dam ski, sprzedam . Kraków, ul. 
jab łonow skich  4, m . 5, od godz. 7— 8 
i 14— 15. 5678
Lam p a  kw arcow a Hanau kom plet, typ 
jesionek, do sp rzedan ia, Kraków, ul. 
Karmelicka 25, m. 6. 6140
P ate fo n  elektryczny, zm ieniacz 10 p ły to­
wy. oryginalny szw ajca rsk i „L uxor"  w 
pięknej szafce , w raz i  płytam i, tanio 
sprzedam . Kubas. Kraków, ul. Łagiew ­
nicka 25, przedłużenie u l. Zam ojskiego 
(Podgórze). 6146
P ian in o  now oczesne, bardzo dobrej m ar­
ki zagranicznej, pelnopancerne , krzyżo­
we, stan , ton. w ygląd, pierw szorzędny, 
sprzedam  szybko okazyjnie. Kraków, 
S iem iradzkiego 17, m. 1. 6156
P ate fo n  walizkowy, m ało używany w raz 
z, dwoma płytam i, do sp rzedan ia. W ia­
dom ość: Kraków, S tradom ska 7, m. 15,
1. p„  o łic., od 18— 20. 6161
„ S in g e r a "  k raw iecką m aszynę, w b. 
dobrym s tan ie , sprzedam . W iadomość: 
Kraków, u l. Józefa 1, m. 7, między 
8 a 12. ' 6162
R o w e r dam ski, m ęski i dziecięcy, s tan  
pierwszorzędny, na częściach  dosko­
nałych, sprzedam . Kraków, u l. Kalwa- 
ry jska  12, m. 12, I. p. 6169
„ T e !e fo x -V  50 i " ,  w spaniały .wzmacniacz 
do elełstr. patefonu , sprzedam  b. tanio. 
K olektura Nr. 10, Kraków, W ielopole 32. 
(godz. 10— 12 i 16— 18). 6180
F o rte p ia n  Bósendorfer, sprzedam . Kra­
ków, K ątow a 6, p a r te r , pierw sze drzwi 
na praw o. 6184
F o rte p ia n , w iedeński, długi, sp rzeda: 
Kraków, Cicha 2, m. 3. 6185
S p rzed am  o kazy jn ie : Sypialnie, orzech
nowoczesny, jadaln ie , tapczan podw ój­
ny, kredensy, kanapę. Kraków, K ra­
kow ska 26, m. 2. 6193
Ze g a re k  złoty, dam ski, o raz  branzoietkę 
sprzedam . Kraków, Rynek Dębnicki 5/3. 
S p rzed a m : obrazy, sypialn ie, szafy, łóż­
ka, s ia tk i, m aterace , se rw au tkę , bie- 
liźniarkę, s to łk i dziecięce, Kraków, ul. 
K rakow ska 35, Kupno, sprzedaż mebli. 
S in ge ra  gabinetow ą maszynę do szyerą, 
w pierwszorzędnym  słan ie , sprzedam  za­
raz. Kraków. K rakow ska 39/19, I. p. 
S e te r angielski „ lo w e ra k "  miody, p ię­
kny okaz, do sprzedanid: W iadomość: 
Kraków, św. S ebastiana  17, m. 4, go­
dzina 15— 17. 6208
K asę ognio trw ałą, w ertheim ow ską, ta ­
nio sprzedam . Kraków, Felicjanek  25/5. 
W ózek głęboki, Konkon, granatow y, 
stan  dobry, tanio sprzedam . Kraków, 
Czysta 19, m. 23. 6221
M aszyn y  do p isan ia , rachow ania, kasy 
kontrolne, sprzedaż, kupno, Juliusz Hec- 
ker, Kraków. Lim anow skiego 52. Tel. 
174-81 (Podgórze). 6227
F o rte p ia n y , p ianina—  sprzedaż, kupno, 
zam iana. —  Skład Fortepianów  Heleny 
Sm olarskiej. Kraków, S ław kow ska 4. 
F u tro , łapki p ersk ie , pierw szorzędne, 
palto  m ęskie, czarne, narzu ta  dam., 
g ranat., ubranie ciem ne, sukienki, 
sprzedam . Kraków-Podgórze, Bednarska 
2 0 , m. 8, o iic ., od g. 7— 9 rano  i wiecz. 
S p rzed am  a p a ra t fotograficzny „W elta"  
lustrzankę. W iadom ość: Kraków, u l. 
Wrzesińsika 5, m. 4. 6346
K ilim  ładny, w  dobrym s tan ie , do sp rze­
dania. Kraków, W ielopole 10, m. 16,
II. o łic ., I. p . 6347
A k o rd e o n  H ohnera Verdi III, 120 ba­
sów, 3 reg istry , sprzedam . Zgłoszenia: 
Kraków, Miodowa 51, m. 1, od 48— 21. 
S zn u rów kę dam ską, now oczesną, sprze­
dam . Kraków. K apucyńska 5, m. 6. 
S y p ia ln ia  ja sna , używ ana, w dobrym 
s łan ie , biurko ja sn e , do sprzedania. 
Kraków, Dtuga 49 , m. 4, od 18—-20. 
U b ra n ie  granatow e, na średniego, szczu­
płego, m a te rja ł angielsk i, okazyjnie do 
sprzedania. Kraków, Długa 49, m. 4. od 
18— 20. 6386
D a m sk i kostjum , sp o rto W , z ang. m a­
te ria łu , na średnią osoóę, s tan  p ierw ­
szorzędny,- do sp rzedan ia . Oglądać: K ra­
ków, Benedykta 9, m. 12 od god. 13-tej. 
Parę kołder, w ełn ianych, z '  b. ładnym 
pokryciem , za raz sprzedam . K rak ó w ,. 
Siem iradzkiego# 35, m. 2, p a r te r .
F u tro  piękne, la.pki breitschw anzow e, 
perskie i ocelo ty , m odne, sprzedam . 
Kraków-Podgfrrze, H etm ańska 6, m.
2, pierw szy przystanek  za m ostem . 
M aszy n ę  Singera, dam ską, gabinetow ą, 
oraz kraw iecką, sprzedam . Kraków, 
św . F ilipa 10, m. 1, róg św. Filipa. 
K ilim y  i dywany, sp rzedaje  po najn iż­
szych cenach, Kraków, Dtuga 23, sk lep .

M nirymerclclna
in te lig e n tn a  w dowa, n iezależna, ponad 
50 I-at, pozna w celu mądrym, in te li­
gentnego pana, lub bezdzietnego wdow­
ca , o  pTawym  charaikterze. R eflektuję 
tylko n a pow ażne odipowiedzi. Oferty: 
B iuro Maijewsiki, Kraków, WW. Świętych 
8 pod: „ P rry rz to ść" . 6378 i

K u ltu ra ln y , wysoki, przysto jny , n ie s ta ­
ry, zamożny, kaw aler, handlowiec, 
w yższe^w ykształcenie, pozna odpow ied­
n ią , pannę. Cel m atrym . W yczerpujące 
zglosz.: Goniec Kra>k„ Kraków, „Nr. 
6357“ .
P oznam  pandą, szlachetną , od niedaw na 
zam ieszkałą w  K rakow ie, kaw aler, po 
40, wolny zawód, m ieszkanie, cel ma- 
trym . Panie za in teresow ane zechcą ła ­
skaw ie odpisać do Gońca K rak., K ra­
ków, „N r. 64)18“ .
N ieza le żn a  panna , la t  35, poznałaby n a ­
praw dę kulturalnego pana , od la l 43—  
50, d ła  kitórego w ażny je s t  nie sposób 
po znani a , lecz poznany człow iek. Cel 
m atrym onialny. Lds>ty proszę przesyłać 
do Gońca Krak., Kraków, „N r. 6410“ . 
S za tyn k a , panna, la t 20, w ysoka, w ła­
sne m ieszkanie, z b raku  znajom ości, tą  
drogą szuka pana, n a  stanow isku, do 
la t 50-ciu. Cel m atrym . Poważne zgło­
szenia k ierow ać: Goniec Krak., Kraków, 
„Nr. 6450“ .
W dow a, sam otna, s ta rsza , zagospodaro­

w ana, m ieszkanie, pozna kulturalnego 
pana, od la t 55, kitóry zechciałby pójść 
razem  przez re sz tę  życia. Separow ani 
wykluczeni. Cel m atrym . O ferty: Goniec 
Krak., Kraków, „N r. 6518“ .

________ Noclegi**
N o c le g i: Kraków, S tarow iślna‘,52, m. 13. 
N o cleg i przyjezdnym. Kraków, św. Se- 
b as tjan a  34, m. 2. 6133
N o c le g i: Kraków, Grodzka 59, m. 12. 
N o cleg i in teligencji: Kraków, Radziwil- 
lowska 14, m . 2. ’ 6135
N o c le g i: Kraków, Szewska 7, m. 7. 
N o c le g i: Kraków, F lo rjańska 3, m. 8.

N auka i wychowanie
Starsza  w ychow aw czyni, znajom ość mu­
zyki, języków , przyjm ie za jęcie . Zgl.: 
Goniec K rak., Kraków, „N r. 6508“ . 
E m e ryt, nauczycielka pow. szkól k ra ­
kowskich, udziela (lekcji. Zgl.: Goniec 
Krak., Kraków, „N r. 6-513“ .

Różne -T-

Sklep, fe s ta u ia c ję , Kaw iarnię, to p ię , 
lub wezmę, w dzierżaw ę. Zglosz.: Goniec 
Krab., Krollów, „N r. 64 5 6 " .
Daw no zabłąkany p ies, ostirotylosy, do 
odebran ia. Kraków, Aussenring 93 '1 . 
Ze g a re k  m ęaki, na rękę (16 kam ien i), 
zam ienię na buty v. cholew am i, w iel­
kość 44. Zgl.’: G-oniec K tak ., Kraków, 
„N r. 6478“ .
B ry cze sy  specja ln ie  w ykonuję. Grzywa, 
Kraków, fe rm e lid k a  36. 6524
Szukam  dzierżawy sklepu, jak iejkolw iek  
branży od zaraz. Zglosz.: Goniec K rak., 
Kraków, „N r. 6472“ . ^
Wózek dziecięcy, głęboki, koszykowy, 
zam ienię na wózek sportow y. Kraków- 
Dębtniikii, Zielna 17, m. 1. 6480
Uwaga! Poszukuję córki H a lin y  Chału- 
p ia n k i, oraz  Heleny, Marii i Zenona Gó­
r a  z W arszawy i Jabłonny. U prasza się  
o w iadom ość: K raków , Kordeckiego 5, 
Chałupowa M aria. 6538
Opony row erow e w ulkanizuje, Kraków, 
Wolnica 13, m. 15. 5502
Gdzie znajduje s ię , albo kto zna obecny 
pobyt M a rg a re to  (W a lly) B e zrak  siostry  
szpitalnej ze . Lwowa, o s ta tn io  eatrud- 
niona w w arsz ta tach  kolejow ych we 
Lwowie. (O stbahn-A usbesserungswerk tn 
Lemberg.) Dokładny adres p roszę: Go­
niec Kraik.. Kraków, „N r. 5658“ . 
O d p lu sk w ia n ie , dezynfekcję m ieszkań! 
„G azochem ia", Kraików, P ija rska  19. 
Telefon 165-05. 5890
K ap e lu sze  m ęskie czyści, fasonuje, oraz 
czapki sportow e, uniform owe,, wykonuje 
szybko, Pracow nia kapeluszy m ęskich, 
oraz W ytwórnia czapek, Jan Kurzydło 
Jun.. Kraków, PI. Groble 6 (róg Tai- 
low skiej). 5924
K aw ę z ia rn is tą  przyjm uję do palen ia . 
S tanisław  Wachę!, Kraków, Długa 53. 
O b r a z y 's ta re , zniszczone, bez podpisu, 
m alarstw o zagraniczne, polskie, przy­
nieść do fachow ej, bejp fa tnej o ce n y :1 
Kraków. Łobzowska 6. Salon obrazów . 
P o szu k u ją  Dra M ariana W ilczyńskiego, 
b. dyrek to ra P. K. 0. W arszawa. O sta­
tnio w idziany na s tac ji P iotrków , m iai 
jechać do M ilanówka ad W arszawa. 0 
bliższe inform acje prosi b ra t S tanjslaw , 
Kraków, F lo rjańska 41 , sk lep . 6178 
Ś lu sa rze  sam ochodowi, spaw acze, b la­
charze, e te tó ry k a r te ,, s to la rze  i poprze­
dnia załoga, zechcą s ię  zgłosić w godz. 
od 18— 20, Kraków, „H otel P o lsk i" , 
Basztowa, Ope.-Damke. 6216'
W ydzierżawię, tub kupię sklep, w do­
brym punkcie, dz:al obbjętny. Zgłosz.: 
Goniec K rak., Kraków, „N r. 6220". 
F o to k o p jc  dokum entów , wykonuje n a ­
tychm iast Dom F o tografii, Bielec, Kra­
ków, K arm elicka 50. 6231
K to z  rodaków  poda dłoń m atce z 6- 
letn.ią córeczką —  d a jąc  je j posadę 
nauczycielki, kucharki, szw aczki. Zgło­
szenia: Kraków, Skaw ińska 25, m, 4. 
P lu sk w y, o raz wszelkie robactw o wraz 
z zarodkam i, tępi radykaln ie  gaz „Bp“, 
oraz odszczurzanie przeprow adza dezyn­
fekcja „A zo t" —  Kraków. D ietla 19/7. 
te l. 163-31, Tarnów, W ałowa 3. 6235
M a rla  M acedońska, ur. 5. I. 1912 r. 
w Zborowie. Zdzistaw-Longia 2 im. Ma­
cedoński, u t. 15. III. 1933 r. w Zboro­
w ie, o sta tn io  zam. w Zagórzycach u p. 
Jana  Drozda, dajcie  natychm iast ó so ­
bie w jak ikolw iek  sposób znać, lub 
zgłoście się , jakoteŹ każdy, k łęby znał 
ich m iejsce pobytą, proszony je s t  o 
wiadom ość na ad res: B. Dubno, u p. 
S tanisław a G arusa, w ieś Niedźwiedź 
(kolonia), poczta Słomniki, D istr. K ra­
kali. Mąż i o jc iec K arol. 6238
K on ie  z pjatonem  wozem, lub bryczką, 
do w szelkich robót s ta łych . lub doryw ­
czych, w ysyłam . Kraków, ul. św. S tani­
sław a 6,, m. 3, kolo W awelu. 6364 
P an ów : Goenwalda S tefana i Grabskie-, 
go Antoniego, prosi o podanie adresu 
Chlebowicz A., .Kraków, pl. Serkow- 
skiego 3. 6375
M a rja  N ie trz p ie l proszona, podać adres, 
iub zgłosić się : K raków ,' Piłsudskiego 
Nr. 24. B ransou. 6383

Z g u b y  -  kradzieżą
Zgubiono Kemnkartę Nr;, 5114, w ystaw io­
ną 2. lipea  1942 w  Skaw inie na nazw i­
sko Fetoks OiaSk, u r . 9. m aja  1912 w 
M ogilanach. Łaskaw ego znalazcę u p ra ­
sza s /ę  o  zw rot zń w ynagrodzeniem : 
Kraków, Dietla 77, im 19.
K e n n k a rla , n a  nazw isko Sala Anna, wy­

dana w Krakowie, zosta ła  spalona. 
Zgubiono Kenmkartę, na nazwisko Ks. 
Bronisław  R ajchel, wytdauą przez Gmi­
nę Żarnow iec, pow. Miechów, • 6214

f  S. p.

Bogusław  
DYNDOW ICZ

K ie r . b u c h a lte r i i  f irm y  „ P h a r m a "
; przeżywszy la t 43 , po krótikich, ® 
I ciężkich cierpiew iach, opatrzony Sw« 

Sakram entam i, zasnął w Panu dnia 
6 'września 1944 r .  

W yprowadzenie zwłok z  . Kaplicy 
na C m entarni Rakow ickim  w K ra­
kowie, na m iejsce w iecznego spo- 

I Cżyniku, nasitąpi w  sob o tę , .d n ia  
i 9 hm. o  godz. 3.30 po  po i., n a  
I k tóry-to  sm utny obrzęd  zap rasza  

stro sk an a
J t O N A .

N abożeństwo żałobne
[ odpraw ione zostan ie w pon iedzia­

łek, dnia 11 bm. o godz. 9 rano  
w koście le  paro l. Bożego Ciała 

I 6479 w  K rakow ie.

S. p.

S tan isław  
M URDZIEHSKI

przeżywszy Ja t 24, po d ług ie j, a  
I ciężkiej chorobie, opatrzony Sw. 

Sakram entam i', za snął w  Panu dnia 
3 w rześn ia  1944. 

W yprowadzenie zwłok z Kapilicy 
na Cmentarzu Rakow ickim  w K ra­
kow ie, na m iejsce w iecznego spo­
czynku, nastąpi' w  p ią tek , dnia 
dnia 8 bm. o  godz. 14.30 po poi., 

c  czym zaw iadam ia ją
R o d z ice , S io s tra  i B abk a .

Nabożeństwo Żałobne
odpraw ione zostan ie w  sobo tę , dnią 
9 bm. o godz. 9 rano  w  kościele 

p a ra f . śiw. Anny w K rakow ie.

PO D Z IĘK O W A N IE
W szystkim , k tórzy  wizięli udział w 
obrzędzie pogrzebow ym  «• okazali 
nam  sw oje serdeczne w spółczucie 
po s trac ie  zm arłych naszych N aj­
droższych i  N ajukochańszych osób

ś . pi.

z Łada-Zabłockich 
S tefan j i Sobczykowej

i
C ó rk i

Haneczki
I sk ładam y tą  d rogą serdeczne 

podziękow anie.
W szczególności dziękujem y Wfe- 

j  lebnym Księżom ze Szpitala św. 
f Anny, onaz  z Paraf ji w M iechowie,
I ja k  rów nież Przyjaciołom , Kolegom, 

Dziatwie szkolnej i  Znajomym. 
6409 R O D ZIN A.

Zg ub io no  K ennkartę , n a  nazw . Styrkow- 
śfca S tanisław a, w yst. przez Kreishaupt* 
m annschaft Tarnów, zam. w Tarnow ie, 
o raz leg. Ubezp. Spot. w Tarnowie. 
S k ra d z io n o  K ennkartę , w ydaną w Chct* 
m ie, na nazw isko W eronika Juncew icz, 
ur. 7. VII. 1914 r. w oj. W ileńskie, 
zam. Kraków, ul. D ietla 59, m . 17. 
B ro szkę  zgubioną, pam iątkow ą, mało- 
w artościow ą (perłowa m asa), p roszę 
łaskaw ie zw rócić: Kroków, Sm oleńsk 
10. m. 5. 6512
Unia 1, IX. 1944 zgubiono w tram w aju  
K ennkartę, na nazw isko W ójcik S tan i­
sław , ur. 4. IV. 1914, K rakau. 6222 
Dnia 30. VIII. 1944 zgubiono czarny 
portfe l z dokumentami,, w ystaw ionem i 
na nazwisko Krzemień Amalia. Ł aska­
wego znalazcę proszę o zw rot za wyr 
nagrodzeniem . Kraków, W atowa 7, m. 
10, II p ię tro . 6226
Zg u b io n o  dtnia 5. IX. 1944 ru lon  ce ra ­
towy z różnym i pokw itow aniam i i  go­
tów ką. Łaskaw ego znalazcę proszę o  
zw rot pap ierów  za wymagrodzemem. 
Bronisław M aślankiew icz, Kraków. 
Adnlf-HiUer-PIatz Nr. 12, m. 8. 6348
Zg u b io n o  K ennkartę i  K artę  P racy, n *  
nazwisko Henryk Juruś, zam . Borek 
Falęcki 52. 6343
S k ra d zio n o  w W ieliczce K ennkartę , wy­
sław ioną w K rakow ie, na nazw isko Ro­
bakow ska Rozalia, zam. Kraków, ul. 
M iechowska 14. 6228
D nia 1. IX. 1944 po odejściu z  okopów  
na  te ren ie  Niedźwiedzia koto Słomnik; 
zgubiono K ennkartę , Nr. 22762, leg ity­
m ację Związku Zawodowego i ka rtę  
ukończenia Baudienstu, w ystaw ione w 
Krakowie, w raz z portfelem  i p ieniądz- 
;a:, na nazw isko Krzywda Jan . Znalazca 
proszony o odesłanie za w ynagrodze­
niem pod adresem : Krzywda Jan , w ieś 
Kozierów, Gmina (Michałowice, pow iat 
Miechów. 6353
Zg u b io n o  K ennkartę , Nr. 377, na na- 
?;tVł-iko Bartnik Michał, u r. 4. V. 1892 
w W ierzchosław icach, pow. Tarnów. 
Skradziono dnia 4. IX , 1944 w tram ­
waju N r. 3. jadąc  w stronę  Borku, 
K ennkartę. K artę Pracy, zwolnienie od 
kopania rowów, zw olnienie z Baudien- 
stu, na nazwisko Śmiech Zdzisław, u r. 
16. lit. H933 r., zam. Kraków-Łagiew- 
niki, Onkana 253. 6356
Zgub io no  przy okapach w Rudawie Kenn­
k a rtę  ii K artę Pracy, w ydane w Ruda­
w ie, na nazw isko Korbie! W ładysław, 
zam. N iegoszowice. 6365
P ro szę  Jąskaw ego znalazcę o zw rot p o rt­
felu w raz z pap ieram i; pieniądze pro­
szę zatrzym ać, było ich koto 440 zt- 
Kraków, Szew ska 9, m. 14, Miernik 
M arceli. 6374
Zg ub io na  3. IX. 1944 K ennkartę , Nr- 
K 73570. K artę P ra c y , ' Nr. 901.17481, 
książeczkę Ubezp. Spoi., na nazwisk® 
Oleś S tanisław , u r. 1'1. IV. 1897, za®- 
Krałtów-Lagiewuiiki. Główna 8. 63J 7
Zgubiono K ennkartę, Nr. 16261. wyda­
ną przez D yrekcję Policji K rakau. Ba­
czyński Wieslaiw, Rraków-Bronowice Ma­
łe , Na Błonie 76. 63 »4
Zg u b io n o  Kenmkartę, Nr. 49 4, w ydaną 
w M iechowie w dniu 10. VII. i'94.2 r „  
na  nazwisko Sm ólskiej Zofii Kaliny. 
Z g u b io n o  K em k artę , w ystaw ioną «  
M iechowie, na nazwisko S tachurzańka 
A ntonina, Sm atdzow ice, Gmina Ciano- 
ŴiCC. 63it*
Dnia 25. VIII. 1944 zgubiono Kennkar- 
tę , w ystaw ioną w  S tanisław ow ie, n a  n' - 
zwśsko Dydeirkowa Czbstawa, u r. 
Czerniowcach 20. VH. 1906, zam. K 
ków . G rom adzka 2 9 . ,v ''
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